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Miesięcznie we 
3 z,' 30 gr., k i  
3 zł. 40 gr., zj 
do domu i w f d  «  
sce z przesyU l f Ą " -  . . .  
3 zł. 60 gr., kwanainie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 ar.
Na dworcacn kolejow. 

17 gr.

Lwów. Niedziela dnia 28 Września 1924 Rok XLII

W E R  LWOWSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek~ 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gi 
Na pierwszej kol.40gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar” 35 gi. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyra- 6 gr. Kupno I 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz >racy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25o/0 drożej, 
zagi o 50% drożej.

Redakcja: nl. Ossolińskich 1. 15. Adm inistracja: ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telef. redakc. 19. — Kontc czekowe P. K. O. 140.561.

D o  j u t r z e j s z e g o  i ś r o d o w e g o  n u m e r u  
„KURJERA LWOWSKIEGO“

dla stałych prenumeratorów będą bezpłatnie dołączone okazow e numery w ie k ie g o
TYGODNIKA ILUSTROW ANEGO

, I L U ! § T R A  O J
Now i prenum eratorowie m ogą otrzymać bezpłatnie p ow yższe  dwa numery po w p ła­

ceniu prenumeraty na m iesiąc październik.

Dzisiejszy numer
zawiera:

B ezpieczeństw o państwa i obyw ateli (art.
wsćępny).

.jeden cel, różne środki (ko respondencja  
Opoia).

Szkodliwa gospodarka G łów nego urzędu ż y w ­
nościowego.

Odznaczenie członków misji tureckiej. 
W spólny iront przeciw agitacji bolszewickiej. 
Eksplozja na dworcu warszawskim .
Przeciw' politykoy anin w T. S. I..
W ym ogi odroczenia służby wojskowej. 
Pożar lasów w wileńszczyźnie.
Konsulat sow iecki we Lwowie.

GWAŁTY NIEMIECKIE.
Olsztyn 1% w rześnia. ,Gaz. O lsz tyńska11 d o ­

nosi o a resz tow an iu  grona Polaków , p a \v faca ja - 
cyciH z melg-i zymtei. P o lacy  śpiew ali pieśni pol­
sk ie, oo doprow adziło  do w ściek łości urzędnika^- 
policyjnych. K ilkanacie pań i P anów  w śród  \xy;:- 
wisik i u raga ń odprow adzono do a re sz tu  póticyl- 
Sjcgo. (AW.)

POW STANIE W GRUZJI.
Paryż, 26 w rześnia. O ru rń sk i kom itet n arodo ­

w y kom unikuje, iż walki pow stańców  z wojskami 
czerw onem i trw ają . W kilku mictscacr? w y d a rzy ­
ły (się szczególnie silne u tarczki jak  np. w  dolinie 
rzeki Kodor. gdzie w ojska czerw one usiłow ały  
pow strzym ać p rzem arsz  kilku t y s i ^ y  p o w stań ­
ców . (ArW .)

8
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Z A  P O Ł O W Ę  C E N Y
d la

Szan. Fr£humffaxor6w „KlfRJERA LWOWSKIEGO"!

Ii PREMJA NIEZWYKŁA !!
Nrjpopularniejsze w Polsce 
— Pisn.o Tygodniowe — „IŁU STRD U r Zamieszcza w każdym nu­

merze kilkadziesiąt interesu- 

życia: POLITYKA,iących i wyborowych zdjęć fotograficznych ze wszystkich dziedzin życia: POLITYKA, TEATR> 
SPORT, MODY, FILM, TECHNIKA i t. d. W żywym i barwnym tekście podaje przegląd najważ­
niejszych wydarzeń tygodnia w kraju i zagranicą. Drukuje najnowsze utwory beletrystyczne pilskie  
i obce — prowadzi stały dział szachowy i szaradowy. — Ogłasza konkursy z nagrodami. — 

Wydaje dodatki specjalne: podróżniczy, szkolny, sportow y, teatralny, m ód ł t. d. 
Posiadając własnych korespondentów i fotografów we wszystkich stolicach świata i w ważniejszych

polskich ośrodkach.
„ I l u s t r a c j a "  w i e  w s z y s t k o  i  d o c i e r a  w s z ę d z i e l

Dl: P. T. Prenumeratorów „KURJERA LWOWSKIEGO” ceny wyjątkowe a to: num er pojedynczy  
„ILUSTRACJI" 30 gr. (zamiast 60 gr.), w prenumeracie m iesięczn ie  1 zł. 25 gr. (■ amiast 2 zł. ŚGgr.j, 

kwartalnie 3 zł. 75 gr. (zamiast 7 zł. 40 gr., 13 numerów kwartalnie).
Prenumerata „KURJńRA LW O W SK IE G O " wraz z „ILUSTRACJĄ" wynosi:

hez dostawy w e LWOWIE m ies ięc zn ie  4 zł. 55 gr. kwartalnie 13 zł. — gr.
z dosmwą „ „ „ 4  zl. 85 gr. „ 13 zł. 90 gr.

Na prow incji z przesył&ą pocztow ą m iesięczn ie  4 zł 8a gr. — kwartalnie 13 zł, 90 gr. 
P r e n u m e r a tę  n a  „iS-U^TRACJĘ” nadsyłać należy wraz z prenumeratą na „KURJER LWOWSKI”.

W m iejscu  zamawiać w administracji „Kurjera Lwowskiego” i u roznosicie!’.
Sz. P. T. Prenumeratorowie miejscowi mogą nabywać także pojedyncze numery „ILUSTRACJI" 
za połowę ceny t. j. po 30 gr. w administracji „KURJERA LWOWSKIEGO” za wykazaniem się

kwitem abonamentowym.
O ile zapas starczy, mogą nasi Szan P. T. Prenumeratorowie otrzymać także d aw n iejsze numery  

„ILUSTRACJI* (wyszło ich dotychczas 11) za połowę ceny t. j. po 30 gr.
Na żądanie wysyłamy numery ok azow e „ILUSTRACJI" (wraz z „KURJEREM LWOWSKIM") po

nadesłaniu 40 gr. w znaczkach pocztowych.
N a s tę p n y  n u m e r  12 -ty  z 27 września ukaże się w znacznie powiększonych 

rozmiarach i zawierać będzie oprócz działów bieżących k ilkadziesiąt  
w spaniałych  fotogr»fji z k rólesiw a m ody Jesiennej i zim ow ej — 

osta tn ie  m od ele paryskie. 30 gr;
S ^ E g j f g jo o o o o o o o o o E Jooooooooooc lOOOOOOOOOOf JOOOOOOOOOOfc

POSADY i PRACE.

C łu żącegc biurowego poszukuje firma J. A. Baczewski 
Zniesienie koło Lwowa. Zgłoszenia osobiste ze świa­

dectwami w godzinach przedpołudniowych w murze 
tabryki. 7671

(oszukuje zdolnej kelnerki, tylko 
cjami „Restauracja kolejowa”.

z dobremi referen- 
1689

RÓŻNE.

C ten ogra fow ie  (istki)! Żądajcie bezpłatnego obszernego 
numeru miesięcznika stenograficznego „Stenograf 

Polski”, Warszawa, Mokotowska 39 7636

Znana firma „Jolanda” Staszica 8- II p. (róg Chorąż­
czyzny) przyjmuje wszelkie roboty z zakresu kon­

fekcji damskiej po umiarkowanych cenach. 7630
p e r te p ia n  krótki czarny prawie nowy, zarmenię za 
* tortepian zniszrzony wojną za dopłatą, tylko lepszych 
firm Ga/mada, Zborowskich 10. 7678

NAUKA i WYCHOWANIE.

C ten o g ra iji wyucza listownie, szybko, ja&najdokiad- 
^  niej (gwarancja) Instytut Stenogiaficzny — Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych, bezpłatnych pio- 
spektów. 7542
V n an a  łirm a Jolanda rospuczyna praktyczne domowe 
“  nauki kroju i szycia. Przyjmuje codziennie, Staszica 
8 II. p. boczna Chorążczyzny. 7658

Do matury gimnazjalnej koncesjonowany siedmiomie- 
sięczny kurs przygotowawczy już się rozpoczął. 

Kilka miejsc wolnych. Zgłoszenia Tarnowskiego 4  I. p. 
od 2-4 g. 7681
J ekcje języków praktyczną metodą. Plac Bernardyńsk 
L ,  12. A. 768?7685

KUPNO i SPRZEDAZ.

/"Addaję za darm o mój plac w P iotrkow ie ok o ło  
U* 5000 m etrów kwadratowych, p ołożon y w n ajle­
pszym punkcie m iasta, obok  koleji, ogrodzony 2 
i p ó ł m etrowym  murem z dwoma bu lyrfcami w ze-  
nuan za m ieszkan ie w W arszawie w dobrym punkcie  
m iasta, najmniej 4 pokoje z komfortem . Oferty pod  
„Natychn a>tŁ do Adm m istrac i „Kurjera”. 7637

Pracow nia sukien damskich Rozalji Bourdon Lwów, 
Rutowskiego 8., sprzedaje wszelkie formy na żądanie 

fastryguje oraz nauka kroju i szycia. 7279

C przedam  dom murowany i parcele: Wólka Nr. 17. 
obok rogatki. PUrkhardt. 7613

J uż teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
opał. Przekonajcie się, że najtaniej ufir-ny: Tadeusz 

W asung i Sko, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 7639

Nawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
ziemiopłodów „PRZEMROl•“ S, A. Oddział we Lwo­

wie. Zarząd: J. Wasung i K. Kintzl, Chorążczyzny 18. 
Tel. 8-33. 7640
p o r te p ia u  dłuższy, piękny, sprzedam za 900 zł. Sicie— 
I niarski, Kopernika 2b, parter,oficyny, gankiem osta­
tnie drzwi. 7642

Cypiciinia jasion kwiecisty do sprzedania Żółkiewska 
3  82. Biłyk. 7670
TZupie szafę na ubrania, na książki, łóżko z wkładem 

i inne meble, Jaroszewski Romanowicza 9. 7680

C p .ze d a m  młyn do zboża, gniotownik do siemienia, 
młynek do cukru lub cynamonu, magiel pokojowy, 

Grajewski Tkacka 15. 7691

F'ortepian krótki, krzyżowy bardzr dobry, i piękny oraz 
dwie szafy i obrazy sprzedam. Nowy Świat 3. parter 

prawy. Handlarze wykluczeni 7690

fila te lis ty czn y  zbiór marek do sprzedania u p. Zieiiń- 
I skiej, Kopernika 38. od 2—7. 7q86
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Jutrzejszy „ K u r i e r  L w o w s k s (i przyniesie:
19-ty artykuł z serji: „Lwów w magistrackiej niewoli“

p. „Z powodu jednostek cierpi ogół".

Gospodarka w urzędzie żywnościowym.
Żądania ponownej rewizji.

W arszaw a 26 w rześn ia . R ada nadzo rcza  Głó-

Tj|nnC|IA<( miesięcznik aktualności i sensacji numer drugi 
551UlirLun zawiera dwie interesujące powieści, których 
bohaterem jest Scherlock Holmes, kilka nowel Poego, cie­
kawe zdjęcia z Wembley, opis regat bydgoskich, oraz cały 
szereg aktualności, bogaty dział szarad, filatelistykę. 
Nu 'ter wytwornie wydany na ośmdziesięciu stronach 
kosztuje i zł. 50 gr. Wszędzie do nabycia. Adres wy 
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 75'4

MIESZKANIA.

RAsobity pokój z całem dostatecznem utrzymaniem dla 
akademika w cenie 200 zł. do objęcia. Zgłoszenia 

w administracji „Kurjera Lw r pod „200“. 7666

Napady bandyckie.
BEZPIECZEŃSTWO PAŃSTW A I OBYWATELI.

Z byt częste  napady  b and  d y w ersy jnych  na 
K're s jr wschodnie-, a zw łaszcza  napad pod Luiniń- 
cŁTn, nakazują  zastan o w ić  się głębiej nad  ich 
,przyczynam i. M ści się na młodej P o lsce  opiesz-a- 
■i-yść w stosunku do  ro zw iązy w an ia  najtrudiffiej- 
sz \ cli p rob lem ów  -państw ow ych, n. p. sp raw y  
mn ejszości n a ro d o w y ch . Rząd zajął się p raw ic 
w y łączn ie  sp raw ą  skarbu , a zapom niał, w zględnie 
w najlepszym  -wypadku odłożył na czas  później­
szy  organizację sp ra w  w o jskow ych , sp raw  M, S. 
W.. M. W . R. i O. P., reform y rolnej itp.

Życie nie czek a , ale k o n sek w en tn ie  idlzie n a ­
przód  i pęzynosii pom iędzy in nenii sm utne w y- 
padkji napadów  band  d y w ersy jn y ch  na  k resy  
w schodnie. P oza  p rzy czy n ą  n ieuregu low ania 
sipraw m niejszości narodow ych , w ażną rolę pod­
g ry w a  rów nież sp ra w a  nieuregm iowania organi- 
z f f f  novVej policji p ań stw o w ej.

W  P oisce u ta r ł się fa łszy w y  zw yczaj. że in ­
te re s  pań stw a  w ym aga rzekom o niepoinuszania 
w p rasie  sp ra w  w o jskow ych  i policyjnych. M y 
sto im y na iirnem stanow isku  i z całą  s tan o w czo ś­
cią stw ierdzam y, że rze c z o w a  k ry ty k a  w szy s­
tkich u rząd zeń  państw ow ych  w  in te res ie  dobra 
p ań stw a  je s t nie ty lko po trzebna, lecz w p ro st 
konieczna.

I w  imię tegoż in te resu  państw ow ego  ośw iad­
czam y, że n a sz a  poliaja p ań s tw o w a nlie stoi na 
w ysokości sw ego  wielkiego zadania, a osta tn ie , 
zaw sze  udane, n ap ad y  band d y w ersy jn y ch , po 
iwiendizają całkow icie nasze  tw ierdzen ie .

M ateria ł ludzki -przy policji je s t n iezw ykle 
s łab y , a o rgan izacja  w ew n ętrzn a  b a rd zo  skom ­
plikow ana i w ie lce  n iep rak ty czn a.

N asza policja baindizo ła tw o  p rzysw o iła  sobie 
ujemne cechy  palfiloji, w zględnie iżandarm erii 
p ań stw  zaborczych , alie nie posiaidia w  sobie tych  
cech  doskonałości, jak ie  m iała  n. p. żan d arm eria  
b. Austrji.

I d latego je s te śm y  św iadkam i ta k  sm utnych 
i b o lesn y ch  dla p a ń s tw a  i w obec zag ran icy  w y ­
darzeń , ve ca ła  fa langa policji * ajen tów  nie po ­
tra fiła  uchronić o so b y  P rezy d en ta  Rzeczy,pospo­
litej p rzed  zam achem  na lego  owohę, a ostatn io  
pod Łum ieńcem  -w ojew oda Downa-rawicz p rzy  
obecności i w raz  z kom endantem  okręgow ej po­
licji d y r. M ięsow iczem  został nap ad n ię ty  i ob ra­
bow any

W sz y s tk o  to  św iadczy , że w  nasze-j policji 
źle się dziele, a dloibro państw a  dom aga się. by 
Winni u rzęd n icy  -policyjni zostali pozbaw ieni p ia­
sto w an y ch  urzędów .

N ależy  iaknajrychlej p rzeprow adzić  g run to­
w ną sanację m ateria łu  ludzkiego w  policji i je] 
system u organ izacy jnego .

T y lko  p rzez  natychm iastow e, celow e zm iany 
perso n a ln e  i o rganizacyjne w  polach, będziem y 
mogli uniknąć podobnie skandalicznych  napadów  
band  d y w ersy jn y ch , kom prom itujących państw o  
w ew n ą trz  i zagran ica.

Rząd! i Sejm  natom iast m uszą oorychSej zająć 
się rozw iązaniem  p o d staw ow ych  p rob lem ów  p ań ­
s tw o w y ch , jak: sp raw a  m niejszości narodow ych , 
organizacja n a jw yższych  w ład z  w ojskow ych, r e ­
forma robią i t. p.

Życie nie czek a  i sam  sk arb  nie w yczerpuje  
państw a,

Do tej s p ra w y  pow rócim y w  następnych  a r ­
tyku łach . H. S.

w n eso  urzędu żyw nościow ego, po w ysłuchaniu 
sp raw o zd an :a komisji w y d e leg o w an e j p rzez Radę 
stw ierdzającej w  n iek tó rych  w y p ad k ach  nieoglę- 
dne za\vibTnnie um ów , przy ję ła  rezygnację  d o ­
tychczasow ego d y rek to ra . R ada p o stan o w iła  wy­
e g z ek w o w ać  ilości zboża, na k tó re  udzielono za­
liczki w zględnie uruchom ić posiadane cpyanm ije. 
W obec gw aran c ji baraków, likw idacja tych  um ów

W arszaw a, 26 w rześn ia . Dziś o godz. 13. w 
wielkiej sali konferency jnej m in is te rs tw a  sp raw  
wO,skovvych. m inister sp raw  w ojskow ych  gen. 
S ikorski dekorow ał uroczyście  członków ^ gosz­
czącej u nas w ojskow ej misji tureckiej orderanii 
O drodzenia Polski. P o  udekorow aniu  oficerów 
tureckj ch z zachow aniem  zw ykłego  cerem on ia­
łu. gen. Sikorski \ y t  przem ów ieniu sw em  zazn a­
czył, że fakt ten jest niety lko w y razem  uznania 
dla ich zasług osobistych, lecz także wymazem

W arszaw a, 26 w rześn ia . (Tel. \\*ł.) (G.) Dziś 
pow rócił do W arszaw y  w y d e leg o w an y  z ram ie­
nia M. S. ,W. na m iejsce zbrodniczego napadu na 
pociąg, k tó rym  jechał w ojew oda Downa-rowicz, 
nad inspek to r W ardęsk i. Z informacji p. W arclęskie 
go w yn ika , że napad zorganizow ało  kilku w y ­
słanników  sow ieckich a k ierow ał rPm g łów ny  o r­
ganizator .sow-iedkich band wypadow yich atam an 
Cw ietków  u ży w a ją c y  pseudonim u Kailiraih. Z dal­
szych  relacji okazuje się,, że p® rabunku. R ed y  
połjeja rozpoczęła pościg znalaz ła  wiele porzu­
conych rzeczy  jak nip.: m unda- kom isarza poli­
cji M ięsow icza, płaszcz w o jew ody  D o w n aro wi- 
cza. w alizy  podróżnych i t. p.

Pościg trw a  w  trzech  kierunkach: p ie rw szy  
lfą południe od kólei P ińsk—Łuniriiec, drugi na 
■zachód od kolei Łuniraiec—Btaranowjicze a trzeci 
na południe w  stronę Solinow a. O prócz policji i 
oddziałów  w ojskow ych do pościgu ściągnięto ró-

TAJEMNICZE ZAJŚCIE W POCIĄGU.
W arszawa, 26 w rześn ia . (Tel. w ł.) (G.) Z Ł ań­

cuta donoszą: „w e środę ubiegłą p rzed  pociągiem 
idącym  z K rakow a do Slkraczynia o godz. 8.30 
rano  zjawił, się1 policjant z Łańcuta i zawiadomił 
urząd koleiow y, że w  tym  pociągu znajdow ać sfę 
ma niebezpieczny bandy ta  P anicz. Z arządzono 
w strzym anie  pociągu a policjant ten w raz  z dwo 
ma tow arzyszam i w szedł do w agonów  a za

nie pociągnie s tra t  skarbu  p aństw a . N astępnie  
z uw agi na  podniesioną w  n iek tórych  -pismach- 
k ry ty k ę  delegow anej komisji, Rada nadfcoircza 
p ostanow iła  p resić  p. m inistra skarbu  o w y s tą ­
pienie z w nioskiem  pow ierzen ia  ponow nej rew i­
zji działalności D yrekcji G łów nego urzędu ż y w ­
nościow ego N ajw yższej Izbie kontro li -państwa.. 
(Pat.)

przy jaźn i i w ęzłów , jakie łączą  arm ję pofcką- 
z arrnją turecką. Z .kolei zw rócił się clo pana m i­
n is tra  z podziękow aniem  za  zaszczy t, -jaiki spo-t- 
kS"! arm ję turecką, poseł tu recki dr. Ibrahim  Tal'] 
hej. zaś w  imieniu dekorow anych  zab ra ł głos 
szef misji tureckie) Hassam Nadżi ipiasza, zap ew ­
niając o głę,bokiem wzrusizenhi sw ojem  i kolegów 
i że dekorację pohką uw aża za wielki honor i za*- 
szczy t dla siebie i armji tureckiej. (Pat.)

w nigż posterunki adm inistracy jne pow iatu piń­
sk iego  i tuniinieckiego.

Co do osób poszkodow anych, dow iadujem y 
-się. że oprócz jednego zabitego ranni zostali s e ­
k re ta rz  w ojew ody p. Sztanke, policjant D m ow ­
ski, oraz dw u pasaże ró w  S-tamwi-ejski B eniam in 
i Isnow ski z żona; ipozateni —■ jak  już donosiliśmy 
— sen a to r W ysłouch..

Spraw a napadu na ten pociąg, po pow rocie 
min. -Hubner# z objatzdu k resów  będzie p rzed ­
miotem  narad  kom itetu po litycznego  R. miniistr 
W  kołach seim ow ych krąży- pogłoska, że w  ispra 
wie tej będzie w y sto so w an a  interpelacja do 
rządu,

W ilno 26 w rześraia. Z m iarodajnego  źródła- 
dow iadujem y się, że do godz. 18 dnća dzisie jszego  
ujęto 33 bandy tów , czfioinków banidty. -która doko­
nała napadu  pod Luniińcem. (Pat.)

chwile rozleg ł się s trz a ł; podróżni w panice za ­
częli uciekać oknam i. W  w agonie w k tó ry m  ro z­
legł się -strzał, na ław ce  leżał z p rzestrze lo n ą  
g łow ą m łody cz łow iek  nazw iskiem  Jo-ke] (siud. 
uniw .); kolegę jego (ró w n :eż studenta1) W eroń­
skiego policjanci odprow adzili w  kaijdanach na 
polic.lę. C ałe to zajście jest otoczone tajem nica 
i w yw ołało  w  m ieście ogrom ne poruszenie.

 x ------

Przyjaciołom tureckim.
Dekoracja członków misji tureckiej przez min, Sikorskiego.

Jugosławja konsoliduje się.
Partja Radicza weźm ie udział w  rządzie.

BehJES 26 w rześn ią . W  w yn iku  w ym iany: śla zupełną  iden tyczność  in te resó w  S erbów , K ro - 
zdań ponnędfcy Radiiezem a m inistrem  s-pra-w w e- utów  i S łow eńców . W  zw iązku z pow y ższy m  k o - 
y n ę trz n y c h  Petro-w iczem . zarząd’ chorw ackiej par in u n ik a ten  udział członków  chłopskiej partii! chór­
ki chłopskiej ogłosił kom unikat, w  k tó rym  przy]- w ackiej w  rządzie sta je  się koniecznym . (Pat.) 
mufie ustrój m ónarch istyczny  p a ń s tw a  i .podkre-!   x ------

Echa napadu na pociąg.
Akcją kierował ataman Ćwietków. — 6 osób rannych.
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Jeden cel - różne środki.
Metody wrogów polskości na Górnym Śląsku.

(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego").

Opole, 23. w rześnia.
O rozm iarach orgii agitacji an typo lsk ie j — 

z w ła sz c z a  ze s tro n y  w ym ienionych osta tn io  o-- 
bozów  —  nie m ożna sobie w p ro st w yrooić po­
jęcia, jalżeji się na te rzeczy  z biizka nie ipatrzy.

Księża centnotwi w  ohydny  sposób w y z y ­
skują pobożność iludiu górnośląskiego i jego .przy­
w iązanie eto kaiobcyizmu. Lud w  każdą p rzy n a j­
m niej niedzielę w y staw io n y  jest na sy s tem a ty cz ­
n ą  rcho tę  ogłupiania ze s trony  cen trow ych  księży. 
O d ezw y , g aze ty , kazania, a naw et konfesjonał 
to  środki, kióremS w dziera  się oiium aiająca ag ita ­
cja cen trow ców  do  Indu. O perfidii' te j agitacji 
niech mói.vi fakt, że  księża w odezw ach  sw y ch  za­
p rzeczy li kaiolickiego ch arak te ru  „Polskiej 
Partjii L udow ej'1. W  kazaniach, w y g łaszan y ch  tuż 
p rzed  w yboram i z  am bony kościelnej, zestaw io n o  
P o lsk ą  P artię  Ludow ą z socjakstam i ,i Komuni­
stam i. Co to znaczy ło  w yjaśn ia  tre ść  p rzed w y ­
borczego  listu  ks. k a rd y n a ła  B ertram a , k tó ry  ka- 
toiłilkom za k c m i (!), pod grozą odm ów ienia ro z ­
g rzeszenia, g losow ać na kom unistów  i socjali­
stów . O in n y d j pa rtiach  „lEst pasite # k i“ po lecał 
pouczyć -księżom lud „poza Kościołem'1.

T en  dk.datek nie był widocznae w iążący, sko­
ro często  księga używ ali am bony do ^ p o u c z e n ia "  
ludu, gron iąc socjalistów , kom unistów  i polską 
partię  w jednym  szereg u . W  Opolu w  niedzielę 
w y b o rczą  podczas tak iego  „kazan ia1* w idziało się 
uśw iadom ione jednostk i polskie, trzę sące  się ze 
zg rozy , łkające z oburzenia. M asa jednak, dia 
k tó re j p r z e le ż  k ośc ió ł je s t c iągle osto ją w  du­
e to w y c h  utrapieniach, w ie rzy ła  księżom , bądź 
te ż  w ychodziła  z kościo ła  oszołom iona i z a ła ­
m ana w sw ym  stosunku  do w alczącego  obozu 
polskości. C entrum  dla p rzed w y b o rczeg o  ogłu­
pienia ludności polskiej w y d a je  tygodnik  „G łos 
Górnośląski'", pisany po polsku. G dy sfe? w idziało 
tę djabelsko-kurnsztow ną mieuzaniilnę hase ł reiK- 
gjjnyich i jrsp irec ji politycznej, to  rozum iało  się że 
e lem enty  m ato uświadom,,ono lub  s łab e  m usiały 
u lec  tej tru c iz n ę , g lo so w ały  n a  cen trum , lito 
W ybory zbo jko tow ały . „B łazna z nas robią 
w sz y sc y ’1 s ły sza ło  się g ło sy  w śród  ijudu. P ro s ty  
lud nie m ógł się p o łap ać  w tej perfidnej g m atw a­
ninie, a  jeśli nie diał się k to ś  opanow ać całkow icie  
cen trow ej agitacji, to często  z w ściekłością sp lu­
n ą ł na w szystko, zaklął s iarczycie  i w piękną 
w rześn io w ą  niedzielę zo sta ł w domu lub poszedł 
m iedzą w pole podum ać nad sw ą  niedola.

iNacionaiiści działają znów  tupetem  ł  pogróż­
kami. M łodsze pokolenie G órnoślązaków  usid lają 
przez w ciąganie go Jo  sportu. Aiparait o rgan iza­
cy jny  polski .iesr jeszcze za  siałby, b y  m ógł za­
spokoić n a tu ra ln ą  tęsknotę  m łodzieży dlo ro z ry ­
w ek . C zynią to  nacjonaliści, a  germ anizacy jne 
przygo tow an ie , p rzeprow adzane p rz e z  szkołę, u- 
ła tw ia  dostęp  'Organizacjom niem ieckim  do m ło­
dzieży peiskiei. W  o sta tn im  i k resie  p rzed w y b o r­
czym  św ietn ie w y zy sk a li nacjonaliści o św iadcze­
nie M ac D onalda o „błędzie** w  sp raw ie  .Górnego 
ś lą sk a . S łow o „ irrtum  O berschllesien ’1 pr/zewijało 
się  raiz poraź w  propagandzie  p raso w ej nacjona­
listów . A „Irrtitm ’* ów  tłum aczono w  te n  sposób, 
ż e  „P o lska  nie urniie sobie dlać ra d y  z w oje­
w ó d z tw em  Śląskiem, iże P o lsk a  ruijnule p rzem ysł, 
że rob o tn icy  stoją bez roboty , że woibeic te g o  c a ły  
G ó rn y  Ś ląsk  musi być  p rzy łączo n y  do Niem :ec “. 
Rjównocześnie z tern p rzeb ąk iw an o  częisto o m oż­
liw ości „ponow nego p leb iscy tu ’*, a w szy stk o  'ro­
biono w  tym celu, by  w  ludzie 'górnośląskim  w y ­
w o łać  nastró j beznadziejnego  przygnęb ien ia  I 
b rak u  w iary  w e w szelkie w ysiłki, skoro  „n aw et 
polska część G órnego  Śląska napow irót będzie 

# o  Niemiec p rzy łączo n a ’*.

p łe tw a w  D erb y . W  m ow ie tej m a M ac Donald 
.odpow iedzieć na 3 p y ta n ia : 1) Jafclie s tan o w isk o  
n ajm ie  rząd. jeżeli liberali i k o n se rw a ty śc i p rzy l­
aną w  Iz ire  g m n  w niosek o zm ianę tra k ta tu  mol

Komuniści ;w ygryw aii w an typolsk iej a g ita ­
cji w spom nienia p leb iscy tow e;v ,.oszustw o plebicy- 
■towe K orniantego i U rb an k a1'. „b iały  te r ro r11 w  
F ołsce. „nędzę i bezrobocie ’ w  Polsce. Po lską  
P a rtię  Ludow ą nazw ano  sługą (kapitalizmu i za­
borczego nacjonalizm u. Sukces kom unistów  nie 
byl ty m  razem  P e łn y , zachow ali jednak  nad[al 
znaczna Lość g łosów  polskicn. R eszta  ich d aw ­
nych zw o len n ik ó w  może w  cząstce  g ło so w ała  
za Polakam i, dużo się w strzy m ało  od g łosow ania, 
a w ielu zasildo... cen trow ców . T en  pozorny  dzi­
w oląg da się w y tłu m aczy ć  tu teiszem , stosunkam i. 
O d eg ra ła  tu rolę znow u strona  relig ijna. L iczne 
szeregi — (zw łaszcza sta rszy ch  w iekiem  kom uni­
stów  — szukały  w  utrapieniach ucieczk1 pod  
p łaszcz  ..kościoła*’. R ozpoczęta się w ęd ró w k a  „od 
gw iazdy  sow ieckiej dp gw iazdy betle jem skiej1*, 
jak  to w cale  trafnie określa jedno z tu te jszych  
Pism.

W szystk ie  te  partie  całą kopalnię agitacy jną 
zna laz ły  w  obecnych  stosunkach  polskich. S m utny  
stan  rzeczy  w W ojew ództw ie  górnośląskiem  do­
sta rcza  cen trow com , kom unistom  i nacjonalistom  
obłudnego argum entu... przeciw  P olsk i di P a rtii 
Ludow ej. A trzeb a  w iedzieć, ż e  lud przechodzi 
jeszcze psychozę p leb iscy tow ą i w id u  n ie  umie 
odróżnić obecnej fo rm y polśkiej w alki od plebi­
scy to w eg o  boju.

i,W P olsce źle się dziele1'. „M acie tę w aszą  
P o lsk ę-' iip. luisla p ad a ły  na zbiedzone serca 
i m-óśgi ludu.górnośląskiego. Na dobitek  d o czek a­
liśmy' się takiego b rak u  w szelkiej m yśli po litycz­
nej u odnośnych czynników  w  P ó lsce , że w prost 
zdum iew ać się należy. O to  na k ró tko  p rzed  w y ­
borami na Śląsku Opolskim  w ydalono  z p racy  
ogrom ną liczbę tutaj zamieszKałych Polaków , a 
zajętych  na  te ren ie  W o jew ó d z tw a . Fala rozgomy- 

jtjzenła ro z la ła  się szerokim  nurtem  po G órnym  
p la s k u , potęgując zamęt i d ezo rien tac ję . O tym  
specyficznym  oddźw ięku stosunków w P olsce i 
ich oddziaływ aniu  na stan  sp raw y  polskiej na 
Śląsku Opoiisfcim vs spom m am  tai te raz  pokró tce  
ti  óko. P rz y  sposobności trz e b a  będzie zająć się 
tem  m tereswjącem  zagadnieniem  obszern iej.

W  ch a ra k te ry s ty ce  pow yższej s te ra łem  się 
naszk icow ać obraz sytuacji, w  jakiej odby ły  się 
rów n ież  o sta tn ie  w yb o ry . P rz y  istn iejącym  stanie 
'rzeczy w y tek nie m ógł być inny  i  stąd  n o w a  bo- 

• le s ra  porażka. A para t o rg an izac jny  polski, o ile 
m ogłem  zauw ażyć, p racow ał z wiielkiem pośw ię­
ceń :em i ruchliw ie. W at jednak  (przeciw ności 'był 
za  duży ba szczupłe s iły  k ierow niczego  e lem entu  
polskiego na Ś ląsku Opolskim. N a mowo w ięc 
o tw iera  s :ę p raca  uporczyw a, w a lk a  z w ielką 

rfóią w roga i bezw ładem  polskiej m asy . P e rsp e k ­
ty w y , w b re w  sm utnym  pozorom , nie -są bezn a­
dziejne, przeciw nie, jest p o d staw a  ido w ia ry  w  
przyszłość. Fakt, że szeregu  m iejscow ości, mimo 

R łb rzym ie i i bsencji pirzy glosow aniu , u trzym ali tu - 
rejsi P o lacy  G an posiadania, a n iektóre znow u 
m iejscow ości d a ły  naw el W iększą -włość głosów , 
niż p rz y  poprzednich w yborach , m ów i w iele. Tam , 
gdizie polskość 'znajduje apaiyże w uświiadomiio- 
nych s ta łych  dztolaezach, tam  się ona  trzy m a  i 
dafezy g ru n t zdobyw a. D ziw ne w ahanie się n a ­
stro jów  ludności m ów i tylko o b rak u  d o s ta teczn e ­
go .uśw iadom ienia, a le  m asa ta je s t po lską  i m uszą 
się znaleźć drogi dojścia do jej ob rony . O tem  za­
p ew n e  pom yślą tu te js i 'P racow nicy ,na niw ie pol­
skiej. W alka  będzie ciężka, ale k tó ż  m oże w ątpić 
o je-i ost.itecznem  z w y c ię s tw ie?

E. R.

danie p r?ypadnie flocie ang ielsk iej na  w y p ad ek  
przyjęcia paktu  gw arancy jnego  i sądów  rozjem ­
czych. (Pat.)

ilczcijmy naszycłi bohaterów!
Dnia 23 w rześn ia  w  niedzielę odbędzie się 

pośw ięcenie  kaplicy na cm entarzu  O brońców  
Lw ow a. Zapow iedź tej u roczystości odbić się 
w inna echem  donośnem  w sercach  w szystkich 
m ieszkańców  L w ow a, a w ieść o niej doieci n ie­
zaw odnie w  najdalsze zakątk i ziem polskich. 
I popłyną ku skrom nym  m ogiłkom  rzesze  czuć 
um iejących, w dzięcznych B ohaterom  za Ich o-- 
fia rn y  czy n  w iekopom ny. I strze li w niebiosa 
pieśń: „Nie dam y ziem i...!“ I zespoli w szystk ich  
w  zgodne; harm onji hasło, d la  k tórego Oni w al­
czyli i g inęli

W  tym  sam ym  dniu odbędzie się druga uro­
czystość: pośw ięcenie i odsło.nięc;e pom nika r,a 
P ersenków ce . W  m urach L w ow a i w  najbliższych 
jego okolicach posiadam y więcej takich bastjo- 
nów  polskości1, fo rtów  obronnych , w któ yeti u- 
trzym aniu  k rw aw iła  się m łodzież polska. K iedyś 
postaw im y  g łazy  ptamiątKowe i pod szkołą Ka­
detów  i na placu Bem a i na G órze S tracen ia . Za­
czynam y od P ersenków ki. skąd w dniach listo­

p a d o w y c h  i podczas późru e iszeg ) oblężenia Pa­
cu ły  na L w ów  najgroźniejsze pociski, gdzie też 
i obrona należała do najzaciętszych.

U pam iętnienie b ohaterstw a naszych  żo łn ie ­
rzyków  na ty m  w ysun ię tym  posterunku , stanie 
sie i dla następnych pokoleń bodźcem  do do b re­
go czy n u  i pośw ięcenia® ^' razie p o trzeb y  naw et 
życia dla Polski.

T. S  L.
{Z OKAZJI WALNEGO ZJAZDU).

Dziś odbyw a się w K rakow ie zjazd delegatów  
Kół T. S. L. 2 c a łe j M ałopolski. O bradow ać  bę­
dzie nad  całym  szeregiem  pow ażnych  zagadnień 
z dz iedziny  o św ia ty  szkolnej i pozaszkolnej, walc 
ki z analfabetyzm em  i t. d.

P rzed ło żo n e  sp raw o zd an ie  za r. 1923 z aw ie ­
ra  cyfry , św iadczące o w zm ożeniu się w e w n ę trz ­
nej organizacji i działalności.

25.000 członków  w 247 m iejscow ościach. l l ó  
biiibllljoitek m iejskich, 520 w ypożyczaln i i czy teln i 
wiejskich. 42 k u rsów  dla analfabetów , 1935 w y ­
kładów , 44 w ieców , 14 zjazdów , 11 trzy d n io w y ch  
kursów  ośw iatow ych , 37 ku rsów  zaw odow ych , 
340 p rzed staw ień  amatorskichi, 257 obchodów  n a ­
rodow ych, 28S wyciileczek p rzy  9.934 uczestn ikach .

B udow a szkół (polskich w i48 rnieiscowośelaci;i 
o w iększości ukraińskiej, by ła  w toku w  roku 
sp raw ozdaw czym . 52 z nich zo sta ły  jpż o d d an e  
do uży tku .

T ak  piękna p ra c a  d la  polskości, b ez  siania 
n ienaw iści narodow ych , w ym aga p o p a rc a  c a łe g o ’ 
ypołeczeństw a. D latego  też  ca ła  P o lska pow inna ' 
się tem  za in te reso w ać  i  w ziąć udział w  je d n o ro ­
cznej Daninie ośw iatow ej, k tó rą  T. S. L. m a ż a ­
rn nr zap roponow ać spo łeczeństw u.

£ *
*

T "S. L. zaw sze  stało  z da la  od potiiiyki. Z a - 
miując s i ; p racą  w y łączn ie  ośw iatow ą, nie o d ró ­
żniało P o laków  „pierw szej i drugiej k a teg o rii11, T a  
bezparty jn i iść by ła  .zaw sze  g łów ną  s ilą  to w a rz y ­
stw a. O sta tn ie  jednak  w ypadk i lw ow sk ie , gdzie 
Sekcja  w schodnia T. S. L . odw aży ła  się wmliię- 
sizać do czynnej wialiki (politycznej, podpisu jąc pod­
burzającą i p row okacy jną  odezw ę p rzec iw  obec­
nem u rządow i, n a su w a  pew ne refleksie. Nie Wąit- 
puny ani pa chwilę, że  by ł to sam ow olny czy:; 
jakiejś niepodpisanej jednostki. D obrizeby jednolić 
było. b y  obecny  z jazd  w ziął to  pod uw agę i z a ­
apelow ał do o rganów  w sz y s tk ic h  T. S. L., b. 
goktyiką nie zabijali p ięknej robo ty .

POŻAR LASÓW  W  SŁONIMSKIE\l.
W  ars/aw a 26 w rz e ś n a . Z niew iadom ej ptlzy 

czyny "sapaliiy się la sy  w  gmlmlie ZaizięcioJ pow . 
Słonimskiego, gdzie spłonęło  p rzesz ło  120 dz iesię ­
cin lasu. PCScja przeprow adza dochodzenia. D al­
szem u rozszerzan iu  się pożaru  zapobiiieżomo Fo- 
ż a r  zn iszczy ł znaczną część m iasteczka  D e^edzyn 
pow. Słonim skiego. Spłonęło 44 doimów m ieszkal­
nych i 17 zabudow ań  gospodarczych . S tra ty  m a­
terialne c-gromne. (Pat.)

 x -

MAC DONALD INTERPELOWANY. sy jsko-angjelsk iego . 2) Ja k ie  zarządzeniu gospo-
L ondyn 26 w rześn ia . Ja k  donoszą  dzienfftki, J a rcze  podejm ie rząd, ab y  przeciw działać ujem - 

oczekują tu z w ielkiem  za in te reso w an iem  miowy, nym  następstw om , w yn ika jącym  z realizacji pla- 
k tó rą  M ac Donald ma w y g łosić  na  zebran iu  strion nu D a v e sa  dlia eksportu  angielskiego. 3) Jakie za-
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Wybuch kotia na dwcrcu warszawskim.
W arszaw a 26 w rześnia. Teł. w l. (Q.) Dziś o 

g. 7 rano  na dw orcu g łó w n y m  w kotłow ni dBa 
instalacji cen tra lnego  ogrzew ania , n astąp ił w y ­
buch jednego  z  ko tłó w , niszcząc jednopiętrow y 
budynek. Siła w ybuchu b y ła  ta k  w ie lka , że głó­
w n y  dw orzec  w arszaw sk i zosta ł z a s i a n y  g ru ­
zam i a  w okolicznych dom ach p o w y p ad a ły  szyby

z okien. W  czas ie  w ybuchu zginął palacz oraz 
dw ie osoby zosta ły  ranione, Śledztw o, k tó re  prze 
prow adzono zaraz  po  w ybuchu, w y k aza ło , że 
w ybuch  nie by ł w ynikiem  ciśnienia w kotle- lecz 
nastąpił pod. kotłem , m ożliw e w ięc , że  do pa le ­
niska w rzucony zo sta ł jakiś m a te ria ł w ybuchow y.

MIN, SKRZYŃSKI W  DRODZE DO PARYŻA.
W arszawa 26 w rześn ia . Tel. w ł. (G.) Dowiia- 

diiniemy się, że min. S krzyńsk i odaije się z G en e­
w y do P a ry ż a , sk ąd  dopiero pow róci do W a r­
szaw y

PRZYJAZD POSŁA SOWIECKIEGO.
W arszaw a  26 w rześn ia . i'el. w ł. (G.) W y jazd  

now om ianow anego posła  sow ieckiego w Polsce 
nastąp ić  m a w  po łow ie  p aździern ika: w  tym  sa­
m ym  czasie nastąp i nom inacja posła  polskiego 
w M oskw ie.

HIPOTEKA DLA DPOBNEJ W ŁASNOŚCI 
ZIEMSKIEJ.

W arszaw a 25 w rześn ia . Tek w ł. (G.) Min. r e ­
form  rolnych p rzystąp iło  do ro z p a try w a n ia  sp ra ­
w y zap row adzen ia  h ipoteki dla drobnej w łasności 
uw ażając, że  je s t to  'Sprawa w ielk iej w agi dlta 
uregulow ania s to su n k ó w  rolnych w  Polsce.

FRANCUSCY SZTABOW CY NA ĆWICZENIACH 
W  PSZCZYNIE,

W arszaw a 26 w iześn ia . Od tygodni ta baw ią 
w P o lsce  szef w ydziału  w y szk o len ia  fran cu sk ie ­
go sz tabu  g enera lnego  pułk. sz tabu  g enera lnego  
Poisse w raz  z dw om a w yższym i oficeram i sztabu 
genera lnego  ppułk. sz tab u  generalnego  F ourn ie- 
rem  i ppułk .-lo tn ik iem  Vo>isinem. O ficerow ie brali 
udlziat w  ćw iczeniach  jednostek  kaw alery jsk ich  
w P szczy n ie , jako też  odbyw ali podróż kra joznaw  
■ozą po Polsce, zazna jam ia jąc  się ze .szkołami i od­
działam i. P o w ró t o ficerów  do W a rsz a w y  nastąp i 
z końcem  bieżącego tygodnia, poczerni goście, po 
k ilkudn iow ym  pobycie w  stolicy, pow rócą do 
P ary żu . (Pat.)

PRZECIW AGITACJI BOLSZEWICKIEJ 
VIA WIEDEŃ.

W iedeń 26 w rześn ia . ,,N. W . 8-U hr B la tt“ 
dow iaduje się że m iędzy rządam i rum uńskim , po l­
skim, jugosłow iańskim  i greckim  od b y ła  się w y ­
m iana zdań na tem at w jaki sposób m ożnaby po­
w strz y m a ć  aigitację em ig ran tów  politycznych , 
baw iących w  W iedniu. W szy stk ie  te państw a u- 
żalaią się na agitację bolszew icką k ie row aną  
z M oskW y p rzez  W iedeń. Dziennliki Podają, że w 
najbliższych dniach posłow ie w ym ienionych 
państw  m ają odbyć konferencję  z  austriackim i 
m inistrem  spraw  zag ran icznych  celem  zw ró c e ­
nia austriack iem u rządow i uw agi na  ten stan  rze  
czy i dom agania się odpowiednich zarządzeń.
(A. W.)

REDUKCJĘ ZBROJEŃ PRZEKAZANO NASTĘP­
NEJ KONFERENCJI.

Genewa, 26 w rześn ia . D ruga podkom isja ro z­
brojeniow a zak o ń czy ła  dziś sw e prace. P rz e w o ­
dniczącym  podkomisji by ł p. Skrzyńsk i, k tó ry  
w e w szystk ich  'spraw ach, s tanow iących  p rzed­
miot obrad, sk ładał odpow iednie wnioski, k tó re  
p rzy jm ow ano jednom yślnie. Podkom isja odbyła  
kilka ta jnych  posiedzeń, k tó rych  rezu lta tem  było  
sp raw ozdan ie , złożone dziś popoł. przez S k rzy ń ­
skiego komisji rozbrojeniow ej. Na dzisiejszem  też  
posiedzeniu podkom isja obradow ała riad układa­
mi poszczególnem u mającemu na celu redukcję 
zbrojeń P o  dyskusji ipirzyjęto w m ósek, polecający 
R adzie  Ligi, N arodów , ab y  sp raw a  ta  znalazła  
się n a  porządku  dziennym  p rzy sz łe ] konferencji 
rozbrojeniow ej.. N astępnie zajm ow ano się sp ra ­
w ą  ogran iczen ia  w y d a tk ó w  na zbrojenia W resz­
cie zajm ow ano się w ojną chem iczną i bak te rio ­
logiczną. (Par.)

KONCEPCJA FRANCUSKA ZWYCIĘŻYŁA.
G enew a 26 w rześn ia . P ie rw sz a  kom isja p rzy  

jęła form ułę arb itrażu , odpow iadającą całkow icie 
koncepcji francuskiej. P ostanow iono , ż e  na w y ­

padek  agresji, rola R ad y  poiagać będzie jedynie 
l.a n iezw łccznem  zastosow aniu  ’ p rocedury  a rb i­
trażu, o czem  decydow ać ina zw y k ła  w iększość. 
(P at.)

OBERW ANIE SIĘ CHMURY W  SZWAJCARJI.
BeUiiizona 26 w rześn ia . S zw ajcarska  A gencja 

Telegraficzna. W sk u tek  o berw an ia  się chm ury, 
kanton Tessim  ob jęty  je s t pow odzią. T o r kolejo­
w y  prow adzący  do C entovańi zo s ta ł p rz e rw a n y . 
D roga na G c ta rd  częściow o Zalana w odą, N iektó- 
ie  m iejscow ości z o s ta ły  zn iszczone pow odzią. Je ­
zioro Lago M agiore p o k ry te  je s t p ływ ającem i 
szczątkam i o raz  w ielką liczbą d rzew  w ynw anydh 
w raz  z korzeniam i. (Pat.)

Niudomości telegraficzne.
N ow e Pi etensje sow ieckie, Pioseł sow iecki 

w  W a rsz a w ie  z łoży ł dy r. depeirt. politycznego 
Miinł sp ra w  zagrań . P. M oraw skiem u ustny  p ro ­
te s t, przeciw ko poparciu, jakie 'iildjzielają czynn ik i 
polskie obecnem u pow stan iu  w  Gruzji. M ianow i­
cie w a rszaw sk a  rad a  m iejska w y a sy g n o w a ła  na 
cele gruzińskiego czerw onego  krizyfżti 10.000 zł. P . 
M oraw sk i odparł, że w spo łeczeństw ie  po lsk iem  
ujaw niają się a k ty  sym patji dla narodu  gruziń­
skiego, iednak rząd  sto i n a  s tan o w isk u  niem ie- 
szania się w  w e w n ę trz n e  sp ra w y  Rosji. (AW.)

W ojkow p rzy ję ty - P ro p o n o w an y  p rzez  rząd  
so w ieck i na stanow isko  p o sła  sow ieckiego 
w W a rsz a w ie , Wojikow, przeciw ko  k tórem u pra­
sa  podniosła o s try  p ro tes t, o trzy m ał od rządu  .pol­
sk iego  ag iem en t, po w yjaśnieniu  ze  sitrony so­
w ie tó w , że W ojkow  nie miał nic w spóJhego z za ­
m ordow anym  cara , gdyż w  tyim czasie pe łn ił 
funkcje ko m isarza  żyw nościow ego. (AW.)

Ju ć  n ad e szły Ostatnie
Nowości

8n a  k o s t j u i r i y ,  p f a s r e z e  i  o n k n i e  Q 
< la t n s f e i e  d o  M a g a z y n u  7624 D
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  
vj „KURJERZE LWOWSKIM “I

umieszczamy na I-szej stronicy
i zwracamy na nie uwagę wszystkich, którzy 
posz kują posady lub p -"icownikow, pragną  

nabyć lub sprzedać cok olw iek  etc.
Wrubrycetej zamieszczamy też ogłoszenia w szel­
kich zakładów  naukowych i podajemy adresy  
lekarzy, adw okatów  etc., poszukiwane i zaofia­

rowane m ieszkan ia  etc.
Ogłoszenia zamieszczane w tej rubryce osiągają 
zamierzony skutek i p lakatow ane są po calem 

mieście (bez osobnej dopłaty).
C ena o g ło szeń  w rubryce drobnych ogłoszeń 
wynosi za każdy wyraz po 6 gr., kupno i sprze­

daż 8 gr, dla.poszukujących pracy tylko 4 gr.

Zam ów ienia przyjmuje administracja „KURJERA 
LWOWSKIEGO* (Cborążczyzny 26) przez ca y 
d zień  od godz. 8 rano do godz. 7 wieczorem 

fbez przerwy).

Z am ów ienia z prow incji przesyłać można w li­
stach, załączając w znaczkach pocztowych kwotę 

prz> padającą.

Kto chce długo żyć! Stare przysłow ie m ów i, 
kto chce d ługo żyć i dobrze w yglądać musi no­
sić  w ygodne buciki. Chcąc takowe mieć, pow i­
nien zakupić je u HENRYKA PO STA, Lw ów  
Pańska 7, który sprzedaje obuwie krajowe i za­
graniczne w  najlepszych gatunkach p j  najtań­
szych cenach. 7684

E E O U I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Kośmy i Dam.; gr. kat. Wozn. Cz. Krt- 
sta. jutro rz kat. F, E. 16 po Św.; gr. kat. N. G. F. 15- 
po S. — Wschód słońca 519; zachód 5-12.

Teatr WieJłri.
Sobota „Zamarłe oczy".
Nieazieiai „carmen".
Poniedziałek „Danton".
Wtorek „Hugenoci".
Środa 1. października teatr zamknięty z powodu 

generalnej próby ze „Złoto Renu".
Czwartek „Złoto Renu", Wagnera (premiera).
Piątek „Kiliński" Bałuckiego (premiera).

Teatr M&ly.
Sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek „Prof. K!e- 

now".
Środa „Sześć postaci".
Czwartek „Prof. Klenow".
Piątek „Prof. Klenow".

Teatr Nowości.
Sobota, niedziela, poniedziałek, wtorek, środa „Pa- 

jacyk".
Czwartek „Frasąuita (występ Ostrowskiego).
Piątek „Pajacyk".

Teatr Bagate la.
Codziennie pizedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.
Kino „Kopernik* i „Marysienkc*. D z iś : „Gdy 

zmysły się budzą...", aramat.
Kino „APOLLO*. Dziś: „Pod czarną flagą*, dra­

mat w 7 akt.
Kino CHIMKRA. „Wszystko za pieniądze", tragi- 

komedja w 6 aktach (jannigs i Schtinzel).
Kino PASAŻ od 18. bm. „W szponach czerezwy- 

czajki", wstrząsający dramat w 7 akt.
CYRF (ul. Kopernika 33; codziennie o g. 8. wiecz. 

koniec przedstawienia o 1045.

Ze Lwowa.
—  Nadzwyczajna premia dla Szan PP. jre 

numnratorów „Kurjera Lwowskiego". Zwracamy 
uw agę na ogłoszenie zam ieszczone na 1. stronicy 
w  którem zawiadam iam y, że odtąd szan. pp. 
prenum eratorowie otrzym ywać będą za połowę 
ceny taryfowej najwytworniejszy tygodnik ilustro­
w any „Ilustracja", w ychodzący w  W arszaw ie  
od 3 m iesięcy.

Reflektujący na otrzymanie „Ilustracji* nasi 
PT. pp. prenumeratorowie zechcą nas o tem 
najrychlej za wiadom ić celem  zam ów ienia potrze­
bnej ilo śc i egzem plarzy „Ilustracji" i rów nocze­
śnie nadesłać przypadającą kwotę.

Prenumeratę za „Ilustrację1 nadsyłać należy 
wraz z prenumeratę na .Kurjera Lwowskiego".

Numer okazowy „Ilustracji" dołączym y do  
niedzielnego numeru „Kurjera L w ow skiego".

— (m) Tablica ku czci Traugutta, k tó ra  ju tro
odsłonięta zostan ie  uroczyście w  obecności min. 
S ikorskiego, w m urow ana już jest w  ścianę dizwon
nicy B ernardyńsk ie j. O glądać jej jeszcze  nie m o­
żna, g d y ż  osłonięto ją  papierem , k tó ry  zapew ne 
w dniu uroczystości zastąp i jakąś esttetyczniejsza 
zasłona1. P rzy sp o so b ien ie  odpow iedniego tła  dla 
nowej tablicy  w y m ag a  w ielkiego pośpiechu, o- 
draipana ściana, z której zdjęto ąbsze, będzie za-*' 
pew ne do ju tra  otynkow ana.. U piększona w  ten  
sposób ściana s tare j dzw onn icy  stanie się dopeł­
nieniem  a r ty s ty czn e j całośici, jaką tw o rzy  kościół 
GO. B e rn ard y n ó w  w raz  z przyległem ! zabudo­
w aniam i.

— i  Politechniki Lw ow skiej. U roczystość 
inauguracji r. akad. 1924/25 odbędzie się dnia l 
październ ika b. r. o gedz. 10-tej w  kościele im, 
św. Marii M agdaleny nabożeństw o  solenne, od­
p raw i ks. infułat dr. J. Zajcbow-ski; o  godzi i 2 
w auli Politechniki u roczystość  inauguracji. W y ­
kład in au guracy jny  P. t. „O zasadzie p tz y c z y n o -  
v^6ści“ w ygłosi prof. dr. W . RubinoW icz.

— Zmiany w D. O . K. VI. W  dniu dzisiejszym  
objął stanow isko szefa sztabu  L). O. K. VI. ppłk. 
S. G. P ryz ińsk i w  miejsice p łk . S. G. W olkow ic- 
kic go, k tó ry  p rzesun ię ty  zosta ł do V. Inspek to ­
ra tu  Ar.m!ii
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— (t.) Gdzie wczoraj kradziono, z niezwykłą] Zebrania, odczyty i widowiska.
śm iałością -  bo  w p ro st d o  sypialn i —  w ta rg n ą ł j _  P o  raz 0statni „Zamarłe o czy -. Dziś, t. 
złodziej p izez  o tw a r tą  p k n o  m ieszkania F ra n c .; w j aje T e a tr  W ielki po raz  ostatn i ;tę

ilmnsKiego p rz y  ul. O bozow ej 1. 6, skąd so lą - , < obsadzie, k tó rą  tw o rzą  pp. P łatów na, 
gnął złaity łańcuszek , re w o lw e r i inne rzeczy  łą­
cznej w a rto śc i 350 zł. i wr:az t łupem  ntopostrze-

Zbiótka L eg ionistów  i S trze lców  w  niedzielę, 
dn ia  28. w rześn ia  br. o- godz. 8 ra n o  w  lokalu 
p rzy  ul. Zielone] 7, celem  w zięcia udziału w  u ro ­
czystościach  n ra s ta  L w ow a. O becność na  z b ió r­
ce w szystk ich  legionistów  i s trze lcó w  kon ieczna.

— Apel do organizatorów niedzielnych uro­
czystości, Nauczeni p rzy k rem  doświadczeniem ', 
zw racam y  s ;ę do ipp. o rgan iza to rów  uroczystości, 
zapow iedzianych  na n iedzielę. b y  zechc to t u ła ­
tw ić p rasie  dostęp na m iejsce oOchodlu. B y w ało

bow iem  n ieraz, że p rasa  m e o trzy m a ła  od­
pow iednich k a r t w stęp u , albo też  jaik to zdarzy ło  
sie w czasjw pow itan ia P rezy d en ta  W ojciechow ­
skiego', jeśli je posiadała , s traże  policyjne j w oj­
sk o w e nie b y ły  pouczone, że dzienn ikarzy  nile 
n a le ż y  spychać na jaknajdalsze m iejsce , by n ic  
nie -mogił? zobaczyć. P rzy k ro śc i teg o  rodzaju , «- 
trudwiiajjące dziennikarzom  spełn ian ie  żm udnych 
obow iązków , zdarzają  się p rzy  sposobności k aż  
dej w iększej u roczysto śc i, d la teg o  też  'zaw czasu 
zw racam y  uw agę  na  tę  sp raw ę.

— Odroczenie terminu służby wojsk. W  „Diem- 
rdku U rzędow ym  W o jew ó d z tw a  lw ow sk iego  aur. 
9“ og łoszono  przejściow e postanow ienia Miin. spr, 
w ojsk, do tyczące  w ykonan ia  art. 53 ust. o p o w ­
szechnym  obow iązku służby  w o jskow ej z dnia 23 
m aja 1924 r. Dz. U. R z. P . ran. 61 o raz  R ozkaz 
w y k o n aw czy  Min. sp ra w  w ojsk. P o w o ła n y  w y ­
żej a r ty k u ł 53 u s taw y  w o jsk o w ej d o ty c z y  odro­
czenia term inu odbycia służby  w  w ojsku stałem . 
Inform acji szczegó łow ych  udzielają in te re sen to m  
Stano siw a i urzędy gm inne. (Pat.)

—  Konsulat sow iecki w o  Lw ow ie. W  w y k o ­
naniu  umowy konsularnej po lsko -rosy jsk ie j, za ­
w arte j w  dniu 18 lifcca, rząd sow iecki p rzy stąp i 
do za ło żo n a  p laców ek  k o nsu la rnych  w e  Lwowlie, 
Lodzi i G dańsku. Rząd polski na tom iast u tw orzy  
konsu la ty  w  Kijowie, P e te rsb u rg u  i G habarow - 
Sku. (A W .)

— F ensie urzędników państw ow ych pod­
w yższone z o s ta w y  fia październ ik  o 8.6 prc. w 
stounku do p łacy  w rześn iow ej.

— Pod uw agę dyrekcji Afc Z. E. P iszą  nam  
z m iasta: Z arząd  E lek tro w n i iry s y la  runkcjonar- 
ju szy  do obliczania należności za św iatło, p rzez 
cały  m iesiąc, na tom iast inkasentów , p rzew ażn ie  
w  ostatn ich  dniach m iesiąca. W iększość abonen­
tów stanow ią  indzie, pob iera jący  p łacę  na p ie rw ­
szego. C zy m usi się ściągać naM żuości m iędzy 26 
a  3 0 ? ? “ — S ądz 'm y , że dyrekcja  M. Z. E. zechce 
p rzychylić  się do ty ch  życzeń  publiczności i p rze­
sunie inkaso o kilka dni.

— (,m) Tumany kurzu v. z ro sz ą  się z ulic 
lw ow skich  za  pow iew em  w ia tru  i za każdym  
przejazdem  fur i pow ozów . M ag istra t zap ew n e  
uw aża że w  jesienli Zbijstecznem jest już po lew a­
nie ultic, gdyż... p ow in ien  p rzecież  pad ać  je s ien ­
ny  deszcz.

— (t.) Awantura na zgromadzeniu. Na zgro­
m adzeniu zw ołanem  p rzez  Z jednoczony kom itet 
z rzeszeń  pracow ników  u m ysłow ych , k tó re  się 
odbyło onegdaj w ieczorem  w  sali In sty tu tu  T e ­
chnologicznego p rz y  ul. B oularda, w  spraw ie w y­
borów  do R ad y  K asy chorych — doszło- do- ko­
losalnej a w a n tu ry . Oto podczais przem ów ienia 
posła  H ellera, m ieszającego jeżyk  polski z ża rg o ­
now ym , zap ro testow ali p rzeciw  tem u znajdu ją­
cy  się na  sali akadem icy  polscy , upuszlczając g re ­
m ialnie salę. P o  chwili powrócili oni w znacz­
niejszej liczbie W kró tce  też doszło do ostrei 
w y m ian y  słów  pom iędzy p rzyby łym i a  żydam i 
a n astępn ie  przyb iera jącej nadzw yczajne  roz­
m ia ry  aw an tu ry . P rz y b y ły  na  m iejsce oddział 
policji zaproY/acteił porządek .

— (2) 7am ach samob. w  aresztach policyjn. 
W czora j o godz. 4 w  nocy w  kuirytarzu aresztów  
polio, w drodze do celi, ta rgnę ła  się na sw e  lży­
cie, tru jąc się cjanlkalą, T ekla P oczekajło , p ro s ty ­
tu tka , p rzy trzy m an a  za w łóczenie  się po  niedo­
zw olonych  ulicach.

— (t.) P ow iesił s ię  w e w łasne) stodole. O ne- 
gdaj w  G rzędzie pod L w ow em , tam . gosp. Jan 
Sodom a, 1. 61, .odebrał sobie życie , p o w iesiw szy  
s,;'ę n a  d rzw iach  stodoły . J a k  stw ierdzono, nosił 
sic on  już od  d łuższego  czasu  z tym  zam iarem  
pilnow any jed n ak  p rzez żonę, nie zdolal d o p ro ­
w adzić p ow zię tego  zam iaru  do skutku. W  k ry ty ­
cznym  dniu żona jego udała się na  pole kopać 
ziem niaki, d e s p e ra t p o zo staw io n y  bez  opieki;, w y  
pił flaszkę w ódki a następn ie  pow iesił się.

zewie znikł.
Z całej Polski.

— W ystaw a kaszubska. W  niedzielę 28 bm. 
nastąpi u roczyste  o tw arc ie  w y s ta w y  polskie, pod 
ty tu łem  „K aszubią nad  m o rz e m 1. O tw arc ie  od 
oędzie się w R ew ie ipod Puckiem . O tw arcia  do­
kona w o jew oda  pom orski, p. W achow iak. W y ­
s ta w a  obejm uje w szy stk ie  gałęzie 'życia k aszu b ­
skiego, łącznie z jego p rzem ysłem . P rak ty czn e  
pokazy  życia rybackiego  i połow u ryb  daw ane bę­
dą p rzez  sam ych  rybaków . B ędą w ystaw ione 
modele lodzi i żagllowców. O dbędą się rega ty  
w iosłów ek  i łodzi żag low ych. Na w y staw ę  p rzy- 
iedzie gen era ł H aber.

— O rgan izację  szp iegow ska w y k ry to  wWair- 
szaw ie w śród  zdem obilizow anych podoficerów , 
k tó rz y  zdradzali ta jem rrce  w ojskow e. O rganiza­
cją k ierow ał s tuden t m ed y cy n y , M ierzejew ski, 
podoficer san ita rn y , syn  re jen ta  ze Sk iern iew ic  
k tó ry  o trzy m y w ał od jednego z p ań stw  sąsiednich  
350 dolarów  miesilęcznie. S k u p y w ał om za. p o śre ­
dn ictw em  zdem obilizow anych podoficerów  san i­
ta rn y ch  ta jem nice w o jsk o w e.

— Defraudacja w Krakowie. U stalono, że .zbiie-' 
g ły  urzędnik  Rciichert zdefraiudtawal 99.118 z ł — 
S łuży ł lat 38 i podobno je s t w łaścicielem  kilku 
kam ienic. B y ł on k ierow nik iem  dzia łu  depo zy to ­
w ego w  wojewódiztwie. W zw iązku z  tą  sp raw ą  
a re sz to w an o  w  Krakowie, n iejakiego H irsćh- 

.sp runga i Jak ó b a  S terna .
— Fałszerzy paszportów zagranicznych a re ­

sztow ano w K rakow ie, a to  Je ro ch y m a  G iinsber- 
ga, S am uela B la ta  i G ustę D iam andow ą.

— Sąd doraźny. O statni ak t trągedjj# z Maeu- 
liw szczyzny , w  czasie k tó re j zginęli dw aj przodo 
w n icy  P. P . ś. p. M. Anioł i W . Korzon ro zeg ra ł 
się w poniedziałek  dnia 22 bm. przed  sądem  do­
raźnym  w  Nieświeżu. Na ław ie oskarżonych  za ­
siedl; rrzej bandyci Jankiel Falew icz, M ikołaj Lu- 
szk iew icz i M ikołaj NTieazw ieck:i.. Sąd. d o raźn y  
sk ładał się z p rzew odniczącego  p. B ochw ic p re ­
zesa Sądu  O kręgow ego, sędziow ie p. M urziez ! 
p. M. Górski, o sk arża ł podprokura to r Czudziino- 
Wicz. W  czsJPe p rzew odu  sądow ego stw ierdzo­
no (do czego sam i oskarżeni p rzyznali sie) p rzy - 
należność oskarżonych  do jednej z najn iebezpie­
czn ie jszych  band, jak rów n ież  i tó , że strzela li oni 
do poffciij Sąd w y d a ł ivy rok  'skazujący oskarżo­
nych na kairc śmierci przei? rozstrzelanie.

Z ca łego  św ia ta .
— Ziazd lek a rzy  i p rzy rodn ików  w lnsbruku.

W  lnsbruku  odbyw a sto obecnie wielki zjazd le­
k a rz y  i p rzy ro d n ik ó w , obradujący w  rficztłych 
sekcjach  nad  aktualnem i zagadnieniam i ,z dzi.edzT- 
ny  m ed y cy n y  i p rzy ro d o zn aw stw a. Z P o lsk i w y ­
jechało na ten  zjazd cz terech  lekarzy , w tern ze 
L w o w a  d y re k to r  kliniki Ped ia trycznej orof. dr. 
Gro er w raz  z asy sten tem  sw y m  dlr. Józefem Fr:- 
tzem . Prof. G ró e r , dr. Fifz w ygłoszą  na  zjeźdzle 
referofty. ■ -

L ipow ska, G reen -S k azo w a, O stro w sk a , Iicaw d ziJ  
Low czyński, C yganik i inni.

— Złoto Renu. P iszą  nam  z teathu: T e a tr  
nasz  p rzygotow uje sie do w y staw ien ia  tego  dzieła. 
W ag n era , k tó re  p o  raz  p ie rw szy  wchodzi' na re ­
p e r tu a r  w e czw artek  2 października. Reżylser p . 
M ikołaj L ew icki i kapelm istrz  p. Milan ZuUa in- 
ionzyw nie codziennie pracu ją  nad  w yk o ń czen iem  
szczegółów , w szy stk ie  w a rsz ta ty  te a tra ln e  są 
w  ruchu, gdyż opera W a g n e ra  w y m ag a  ogrom u 
(iekoracyj i telh-njjcznycih u rządzeń . D yrekcja te a ­
tru  iytn razem  znoiwu nie poskąpha ‘k o sz tó w  
i p racy , b y  tylko s ta n ą ć  na w ysokości zadania 
„Z łoto  R enu" będżfe inauguracją  sezonu opero­
wego.

— Poranek kinematograficzny sta ran iem  U- 
n iw e r s y e tu  Ludow ego im. A. M ickiewicza, od­
będzie się dnia 28. w rześn ia  b r o godz. 12-te j w- 
połiudtre w  kinie „Marysieńka" ipl. Sm olki 5, n a  
k tó rym  zostanie Ayyświetlony przep iękny  d ram at 
w  7-niiu ak tach  pt. „P iętno  u l l i c y w  głów nej 
to li Pola Negri. K asa czy n n a  cd godz. 10. C en y  
m iejsc znacznie zniżone.

O dczyt o własnej ekscentrycznej podróży 
dookoła św iata na ro w erze  bez pieniędzy, ja-koteź
0 w rażen iach  z tej podróży, w ygrosi |p. R ysizaid 
Voelpl, lw ow ianin, w  niedzielę 28 w rześn ia  o go­
dzinie 7.30 w ieczorem  w sali Sokoia-M acierzy . 
O dczyt c ieszy  się wiellkiem zain teresow aniem  
av sferach tui y sty czn y eh  i Jkólfiińskich. C elem  uni­
knięcia natłoku , na leży  w cześn iej zao p a trzy ć  się 
w  bilety, k tó re  są  do nabycia w  m iastow ej kasie  
teatra lnej B. P o łonieckiego  codziennie od 4 —9 
godziny  w ieczorem .

— Dziś i jutro i godzinie 8 w ieczorem  w y stą ­
pi zn a n y  a r ty s ta  krakow ski Leon W yrw icz z sw o 
imj św ietnym i m onologam i aktualnym i' w sa li Ka­
sy n a  i Koła lit. a rt. p rzy  ul. Akadem ickiej. R esz­
ta  b iletów  u S ey fa rth a1, a od 11 rano  p rzy  kasie  
K asyna. D ochód na A^dowy i s ie ro ty  po dzien­
nikarzach  Iwuwskicb.

Wydział Administracyjny Gminy Ewangelic­
kiej we Lw ow ie donosi, iż wybory do szerszego  
Z astępstw a Zborowego Gminy Ewangielickiej od­
będą się w  niedzielę dnia 28  września od godz. 
ba 12 do 4-tej popoł. w  szkole ewangelickiej w e  
Lw ow ie. Legitymacje, uprawniające do g łosow a­
nia wydaje Urząd Parafialny Ewang. Kampiana 
I. 4, do 27 bm. w łącznie od godziny 9-1 szej
1 od 4  do 6-tej popoł.
W ydział Administracyjny Gminy E w angielickiej 

w e L w ow ie
ks. dr. R. Kesselring, przewodniczący, 

inż. radca A. Zacharjewicz, zast. przewodu.
W. Bechtloff, zast. przewodn. 7687

Firma Jan Hofiinger, Lwów, ul. R utow skie- 
go 8. w prow adziła napowrót wyrób znakomitych

znanych z jakości przedwojennej Herbatników

w 150 gatunkach, codzień  św ieże. 7121
—-—o------
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Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium asti-uiiumicz. Politechniki Lw wek

26. wrześn. 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 734 9 mm 7347 mm 734 2 mm
Temperatura . +  17 2*C +  25 4o C +  19-2 C
Kierunek wiatru SSW SW SW
Prędk. wiatr. 8 8 5

Temperatura najwyższa -y  26 9, najniższa + 1 6  2 
Godziny według południka . iwow skieg'. 
U w aga: pogoda zmienna.

Hymiigi odroczenia służby woisb.
W  m yśl u staw y  o  pow szechnym i obow iązku 

służby  w o rk o w e j z 23 m aja b. r. p raw o  u b ieg a­
nia się o odroczenie odbycia służby w  wojsku 
s ta łem  przysługuje:

a) jed y n em u  żyw icielow i rodziny;
b) w łaścicielom  sam odzielnie prow adzonych 

g ospo d arstw  rolnych;
c) osobom  odbyw ającym  s.tudja teo re tyczne 

lub p rak tj'czn e .
Jalkikolwiek sama ustaw o w chodzi w  życie 

z dniem  18 listopada b. r.. to jednak  .przepisy do­
ty czące  odroczeń m aja być  stosow ane przed tym  
term inem . W ażne jest to szczególnie dla w łaśc i­
cieli sam odzielnych  gospodarstw  ro lnych  i dla 
osób, odbyw ających  studia p rak tyczne, k tó re  w e 
d le  dawnej u s taw y  nie m iały  p raw a  ubiegać się 
o o|diriotczetiie służby  w ojskow ej. (n) '

N ADESŁANE.

Po specjalnych studjach za granicą
wyucza się ot! 1. października najnowszą
— — metoua modnych tańców — —

19 SZKOLE TflHCÓIO Czesławo t flt K W
prima baleriny Teatrów miejskich i

baletmistrza tea- 
- trów  miejskich - 

WPISY cod zien n ie  od 6 do 7 wieczo-
— rem, ul. Franciszkańska 7. „Gwiazda1".— 7679

Wpisy uniwersyteckie.
Zanik kultury.

Zachow anie się studentów uniwersytetu J. K. 
w czasie zapisu, nasuw ać musi smutne m yśli na 
temat zanika elementarnej wprost grzeczności i 
inteligencji wśród m łodzieży akadem ickiej. Jako 
naoczny św iadek z oburzeniem  muszę stw ierdzić, 
że ogó l zapisujących się na w ydział filozoiiczny  
przedstawia w  t. zw. „ogonku* przed dziekana­
tem obraz najdalej idącego rozwydrzenia, w obec  
którego m asow e w yczekiw ania głodnego proleta- 
ijatu przed sklepam i miejskimi uw ażać się musi 
za szczyt kultury i dobrego wychow ania. W prost 
ordynarne traktowanie kobiet przez studentów, 
torowanie sobie m itjsca pięścią; oktzyki i komen­
tarze, nieraz nawet bezw stydne, budzą nie tylko  
niesmak dla tego ogó łu  inteligencji akadem ickiej,

ale przynoszą przede wszy stkiem ujmę pow adze  
wyższej uczelni.

Zastanówmy się, kto ponosi winę tych smut­
nych fak tów ? W pierwszym  rzędzie: reprezen­
tacje akadem ickie, stow arzyszenia i o ganizacje, 
które nie troszcząc się zgoła o w ychow anie m ło­
dzieży, jej braki etyczne i moralne, karmią ją w y­
łącznie od sam ego już początku polityką i jeszcze  
raz poiityką.

Na Politechnice lwow skiej budzą zdziw ienie  
afisze: „Nie zanieczyszczaj gmachu, dla którego 
w inieneś mieć poszanow anie", N iestety widzi się, 
że tego rodzaju hasła są  bardzo pot-zebne i po­
żyteczne i z pew nością większą przynosi korzyść 
w  obecnych warunkach niewyrobionej e ycznie  
m łodzieży, niż rozrzucane dyskretnie przez „w y­
chowawców m łodzieży „Głosuj tylko „ra listę na­
rodową" Bratniej Pom ocy".

K. P.

NADESŁANE.

Dr. MaksymiSjan Schmelkes
Specjalista chorób w enerycznych i skórnych  

pow rócił ul. Krasickich 14. 7529

Dl>. I s d .  M ichał W iktor
DENTYSTA ord. obecnie przy placu A kadem ickim  i
Emerytom austrjackim, akademikom i uczniom udziela 
zniżki cen i ułatwia zapłatę za robótki techniczne i na­

świetlania lampką kwarcową. 7618

KURJER EKONOMICZNY
Lwć>v, 26. w rześnia.

4 Zmiana reglementacji importu i eksportu.
Z d,niem 29. w rześn ia  br. wchocilzi w  życie  now a 
u s ta w a  w pmzedlmiociie uregulow ania s to sunków  
celnych. Na m ocy tej u s ta w y  zn iesiony  zosta je  
G łów ny  U rząd iPnzywozu i W yw ozu , a  tegoż a- 
g en d y  obejm uje W ydzia ł obro tu  to w aro w eg o  
niiimister+y, a p rzem ysłu  i handlu. R ów nież zm ia­
nom  u leg ły  listy to w arów  zakazanych  do p rzv - 
wlzigll). w yw ozu. Od dnia bow iem  29. w rześn ia  b-. 
zakazane ui do wywozu poza o b sza r celny  R ze ­
czypospolitej pozostają jedyrwe ty lko  ropa. o raz 
jaja, te  osta tn ie  dio dnia 1. grudnia br.

N ajnow sza zaś  lis ta  to w aró w  zakazanych do 
•przywozu, obelmuje następu jące  artykuły:

1) P a sz te ty . 2) Gwkterki, konfitu ry  eto. 3) 
W ódki, 4) W ina. 5) S e ry  w ikw intne. 6) O strygi, 
raiki, h o m aty  etc. 7) S ztuczne itrzciiWoicy słodzące, 
8) K osm etyk ' i pachmidła.

T o w a ry  zak azan e  do p rzyw ozu  m ożna sp ro ­
w adzać  tylko z  k ra jów , z którym" R aplta Polska 
zaw aliła  tra k ta ty  handlow e i e ile p rzew idziane 
z o s ta ły  odpow iedn ie  ko n ty n g en ty . P rzy w ó z  z a ­
tem  to w aró w , zakazanych  do PHyw.oizu (np w i­
n a) z  krajów , z k tórym i nie m am y tra k ta tó w  np. 
z  N ieme uni, W ęgram i, C zechosłow acją, Rosłą. itd. 
je s t  bezw zględnie  zabro ińony .

P o d  mia o p rzy w ó z  tow arów  zakazanych  n a - ! 
le ż y  'p rzesy łać  pocz tą  do m n is te ra rw a  p rzem ysłu  
i handlu, W yd zia ł o b ro tu  to w aro w eg o , lub sk ła  
d a ć  osobiście w kan ce la rii tegoż  W ydziału , po­
kó j Nr. 252, za pokw itow aniem .

P odan ie  m usi zaw ierać  obowiązkowo n astę ­
pu jące  dan e : 1) firmę i a d re s ; 2) rodzaj do k ład n y  
to w a ru ; 3) fak turę  oryginalną, lliib też  p ro -fo rm a 
fak tu rę  lub o fe rtę  d o s taw cy  zagranicznego.

+  Przerachow ywanłs rubli i korcu na złote,
'W eszło w  życie rozporządzenie min. skarbu, 
w edle którego k w oty  pieniężne w yrażone w . ru­
blach rosyjskich, markach niemieckich, złotych  
reńskich i koronach austro-węg., o  ile ich przera- 
cbow anie na marki polskie lu j :złote nie zostało  
uregulowane zaistępuje się: kiedy chodizi o ruble 
ros. i zł. reńskie austr. podwójną ilością złotych, 
a  jeśli chodzi o marki niem ieckie i korony austr. 
tą samą ilością złotych. (Teł. w ł.) (G.)

g i e ł d a  l w o w s k a .
Dalsza bailssa na ta rgu  papierów dyw iden­

dowych. Zainteresowanie nie w ielkie. Podaż do-, 
S ta teczn a  przy małym popycie. Z niekotowanych  
•poszukiwano Książnicę. Olkusz. Nadto kupowa­
n o  G azy (spadły na 12.50), zachodnie (2.90) i J a ,

w orzno (15.—). Za Schóna p łacono  63.—. W  ak ­
cjach kołow anych ruch w iększy . Kupowano 4V! 
fe ty  zastaw . Tow . K. Ziem. po 2.10 (za n iew ylo- 
sow anel. Poszukiw ano państw , poż. kolej, i am e­
ry k a ń sk ą  poż. dolarow ą. B ro w a ry  notow ały  od 
7.10 do 7.25 (w czoraj 7.35), Zieleniew ski poniżej 
10, Oilkos z 2.60 obniży ł się1 na 2.33. G hodorów  
spad! na 5.05. W sk u tek  braku gotów ki1 m ały  po­
p y t za  w alutam i, podaż obfita p rz y  licznych re ­
alizacy jnych  sprzedażach . T endencjaz  n iżkow a. 
U sposobienie słabe.

OBROTY W AKCJACH,
B ank H ipoteczny  0.62, 0.61, 0.60; Baink P rz e ­

m ysłow y 0.47, 0.45; L isty  zastaw ne 4%  T . K. Z. 
p rzedw . niew ylos. 2.10; B row ary  7.15, 7.10, 7.17, 
7.16, ,7.15, 7.25; Choclorów 5.07, 5.10, 5.12, p !3 . 
5.05; C hybie 6.75, 6.70; Cegielski 0.66. 0.67, 0.6S, 
G órka 17.00, 17.25; P . Nafta 0.30, 0.32; P. T. B. 
0.16: R akszaw a 2.50; S iersza e lek try czn a  0.23: 
0.24. 0.25; S ie rsza  górnicza 4.10. 4 05. 4.09; T esp
3.70.. 3.75. 3.S0; Z ieleniew ski 9.85. 9.75; Ćmielów 
0.50, 0.55, 0.60, 0.56; O ikos 2.35. 2.30. 2.40, 2.3?, 
2.33; P e z e t 0.21, 0,22. 0.23,

Niekciowane: Azot 0 32, 0 3 3 ; B „nk Ziemian 
0.11; E lek trow nia  nad Sanem  0.23; G zy w schód.
13.00, 12.75, 12.50, 12.65, 12.59; G azy  zachodnie 
2.95, 2.85. 2.80, 2.85. 2.90, 2 05, 2 88. 2.90 G azo­
ciągi 0.20.; G g^iiitH  1.25: Len C50: .Jaworzno
Goo) 34.00. (?5) 15.C0, (drobne) 17.00: Olkusz
0.76. 0.78, 0.77, 0.80; Schną Książnica 3.0i).
3.50, 3.60, (3.75 r / e r  ta kup.).

— x—
Obroty prywatne poza g iełdą b y ły  w czoraj 

ożyw ione. T endencja  zniżkow a.
D o lary  am eryk . 5.17 do 5.17)4, dolairy kanad. 

4.95 do  4.96; k o ro n y  czeskie M 4 U  do 0.15; leją 
0.02 do 0.02Vs; franki franc. 0.27 do 0.2814; franki 
szw ajcar. 0.96 do  0.97: fun ty  sz terl. 23,00 do 
23.25; niem ieckie ty s. s ta re  za 1 ty s. 0.47 d o  0.48.

Złoto: 20 kor. 21.20 do 21.30: 20 frank. 19.50 
do 19.80; 20 m-ark. 23.00 do 23.00; 10 rubli 25.00 
do 25.20 gr.

Srebro: kor. austr. 0.42 do 0.4214; 5 kor-
austr. 2.20 do 2.24,*>guldeny au str . 1.12 do 1.14; 
ruble 1.80 do 1.85, kopiejki z a  rubel 0.80 do  0.85.

+  C eny zboża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny szacunkowe. P szen ica  22.75 do 23.75; 
żyto 18.50 do 19.—, jęczmień browar. 19.— do 
20.— , jęczmień przemiał. 17.— do 18.—, ow ies
16.00 do 16.50.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 107.50-107,50. Złoty l r8.3)— 108.3C 

N. Jork 5,6luO G.0000. Londyn 00,09 Paryż 00,60-90 OC 
Szwajcaria 00 00-0 0,00, Niemcy € 000-C 000, Włochy 
00,00-00 -jO, <AW).

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Przemysłow y 0,44, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob­

kowych 7,50, Ziemski Kred. 0,13. Powszechny Kredyt 
0,r0, Komercjalny 0,00. Tohan 0,39, Pharma 0,00 
Impex 0,00, RolnGcy u,00, Ćmielów 0,62, Zieleniewski 
10,35, Cegielski 0,70, Parowozy 0 00, Trzeo. żelazo 0,81, 
Górka 16 80, Siersza górn. 4,80, Siersza elektr. 0,25, Te- 
pege 3,60, Naita 0,41, Pokucie 0,00, Krakus 0,00, Chodo- 
rów 5,60, Strug 0,00, Niemojowski 0.00, Piaseccy 0,00 
Jaworzno dr 19,25 (00) — 90,00 00,00, Lokomo­
tywy 0,55, Len 0,85, Nafta w Kr. 0,00, Azot 0,00, V. ę- 
glówki 0,00, Glob 0 00, Nobel 2,00. Oazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 3,15, Chybie 6 70, Żegluaa 0,00, 
irzebinia mydło 0/J0, Azot 040. Synć koszyk 0,00 

Pocisk 0,00. Tendencja utrzymana (A. W.).
AKCJE GIEŁDY W ARSZAWSKIEJ.

B Dyskont, warsz. 5,60, B. dla Handlu ' przern. 
0,00, B. Kredytowy warsz.0,34, B. Handlowy warzz 7,0), 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,90, B. 
Handl. Poznań 2,80, B. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp„ 
Zarób. 7,25, B Zachodni 1,90, B. Zw. Ziemian 180, Ce­
rata 0,00, Tespy 4,10, Kije-.vski 0,00, Puls 0,09, Welt 0,00 
Wili 0,23, Elektryczność 0,00, Pol. tow. elektr. 0,0), Gho­
dorów 5,50, Czeisk 0,00, Ćzęsiocite 2 50, Gosławice 2,30 
Michaiów 0,00, Cukier 4,6), Węgiel 4,50, Pal. Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 1 50, Cegielski 0,63, Modrzejów V. 
5 , 7 V-0,00, Norblin 0,95, Ostrowieckie 7,65, Parowozy 
0 38, Pocisk 2,25, Rohn 0 err. 0,90, Starachowice 2 82 
Ursus 2,20, Zieleniewski 00,00, Zawiercie 35,00. Żyra* 
dów 31.90 Borkowski 1.50, Syndykat Roi. 2,15, Poi 
Lloyd 0,00, Ćtrrelów 0,00, Haberbusch 5,75, Spiess 0,00, 
Siła Światło 0,53, Firley 0.40. Łazy 0,00, Drzewo 000  
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,75, Belnol 0,90, Hurt 0.00, 
Jabłkowscy 9,00, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 6 00 
Rudzki 1,50, 0,00, Konopie 0 00, Strem 00,00, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00 Orthwen, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 0,00, 
Zach tow. 9,00, Korek 0,00, Majewski 00 00, Brovn Bo- 
ver 0.99, Zj. Fabr. Masz. 0-00, — Tendencja słaba. 
(AWj

j Kursa waiut 
Kur jer 

Lwowski 
Nr. 223

Lwów 
26 września

Warszawa 
26 września

Zurych 
26 września

D e w i z V

100 złotych -  00 — 000*00
1 ant ang. — 2318 23 41
i 00 frs franc. — 27-42V2 27 67
100 fr. szwaj. — 93 12 100-00
100 frc. belg. — 24 75 25 10
100 K czesk. — ■ — 15 57'/2 15-75
100 tC węg. — 0,00 00069
100000 k aust — 7-32Va 7 4
100 M niem. — 80000 1-25
1  Dolar am. — 5-18'/2 5-25
100 Lir wł 0-06—0-09 22 90 23-07
100 Lei rum. 0000 0 00 270
100 guld. hol. — 200 -T 5 203-00
100 K norw. — — ■ — 73 30
100 K dnńsk. — ----- 93-30
100 K szw. — 003 00 140-10
hiszpanja — 7010
Belgrad 735
Pożycz, złota 6 10
Poż. dolar. 3 0!
Bony złote 0*8
Miljonówka 000

(A Wi (AW)
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MflJMODNIEJSZp KAPELUSZE KRAWATY
B O R S A LI fil O FRANCUSKIE 

I T  fi i
P i C H L L R f i  WIEDEŃSKIE

RAGI ANY
3 RYG. 7683

A. w gielskie

już nodoszły do A M E f t l C A H  HO USE, L-jj Sw, u lic a  K o p e rn ik a  5*
Firm. 1056/24.

Tajny związali ksmunistpzny.
Z IZ B Y  SĄDOW EJ.

1°iq ty  dzień rozpraw y p rzeciw  10 m łodocia­
nym  kom unistom  nie m iał c iekaw szych  m om en­
tów . T ry b u n a ł ogłosił na w stęp ie  uchw ałę, od­
m aw iająca w nioskom  o w ezw anie szeregu św iad- 
kó \U  poczem  zeznaw ał ro tm istrz  żandarm erii p. 
liausm an . S tw ierdź '! on. że n iek tó rzy  z oskarżo- 
nych byli najpierw przesłuU iiw an i p rzez  żan d a r­
merię. a to dlatego, że szeregowiiec B ursz tyn , 
żyd , k tó ry  rozdaw ał' żołnierzom  ■ bibułę kom uni­
styczna  zeznał, że  dosta ł tę bibułę od oskarżone­
go D aw ida H aberm ana. 'k tóry zosta ł a re sz to w a ­
n y  przez żandarm erię ' i w  śledztw ie w ydał kilku 
innych członków! orgPizacGi kom unistycznej. —  
św iad ek  ośw iadczył następnie, że w  śledztw ie 
prow attzonem  p rzez  żandarm erię  nie bito a re sz ­
tow anych  i nie w ym uszano od nich zeznań.

N astępny św iadek Kraus, za rządca  więzień 
sadu karnego  zeznał, że żaden  z o sk arżo n y ch  nic 
sk a rż y ł się przed nim. jajkoby .go bito w w ięzie­
niu.

P ro k u ra to r G iirtler m otyw ując w niosek o 
w ezw an ie  św iadka niejakiego M ojżesza W iesen- 
berga. podkreślił, że pe'" 'ne s fe ry  s ta ra ją  się na 
każdym  kroku zohydzać  nasze w ładze. W spotni- 
m niany  św iadek  zeznaniam i sw jfem i m iałby 
stw ierdzić, że on jako w ięzień osk a rża ł w ładze  
(T to rtu ro w an eg o  i w ym uszanie zeznań, a później 
odw ołał to oskarżen ie  dobrow olnie. W n io se k .po­
w y ższy  w yw ołał na ławie obrońców  Pstrą polo- 
m ;kę z w yw odam i p rokura to ra , przyczem  o b ro ­
na zgłosiła w niosek o zarekw irow anie  ze Sejmu 
ak tó w  rś led z tw u  komisjfc sejm ow ej w  spraw ie 
oskarżeń  organów  policyjnych o torturow anie 
w ięźniów , I rybunal obu pow yższym  w nioskom
odmowił.

W dalszym  c :ągu odczy tano  rozm aite alkiy 
i protokoły , w ym ienione w akcie oskarżenia.

Dziś da lszy  ciąg rozpraw y.

S p o r t .
Kalendarzyk sp orto w y
Sobota 27. w rześn ia . Boisko Hasmonei. Godzi­

na 3 80 popol. Czarni-Hasmonea (mistrz, kl. A).
N ied ziela  28. w rześ ia. Boisko „Czarnych". Go­

dzina 3-30 popoł. Czarni-Hasmonea (mistrz, kl. A rewanż.)
P on ied zia łek  29. w rześn ia.
Boisko „Cytadela". Polonia (Przemyśl) — Sparta.

Piłka nożna.
Wiedeńczycy o sporcie polskim.

ty  zaw odach Kraków— W iedeń w Krakowie 
(0 :0 ) , w szystk ie dzienniki w iedeńskie zam ieściły  
obszerne sprawozdania z tego matchu, wyraża­
jąc się niezw ykle pochlebnie o sporcie polskim, 
a o gościn ie Polaków  w szczególności. —  Za­
szczytne przyjęcie w iedeńczyków  —  „arystokra­
tów  pi karskich®, w  udziale przypadło Krakowo­
w i, który z przyjętych na się obow iązków  w y­
w iązał się  doskonale, przynosząc chw ałę dla pol­
sk iego sportu w  ogólności

Poniżej podajemy treść listu W iedeńskiego  
związku piłki nożnej do Krakowskiego Związku  
P. N.

„...Delegaci naszego Związku pp. wiceprezes 'To­
maszkiewicz i kasjer Wottitz złożyli nam na posiedze­
niu w dniu 15 bm. sprawozdanie, z ktorego dowiedzie­
liśmy się o wspaniałym przyjęciu i niezrównanej a tak 
sławnei polskiej gościnności, z jaką naszych reprezen- 
tcw w Waszym historycznym i czci godnym grodzie 
Krakowa r odejmowano. Delegaci nasi nie mieli dość 
słów na wyrażenie swego zachwytu, tak że żałujemy, 
iż nie było nam możliwem wcześniejsze przeprowadze­
nie tej imprezy.

Prosimy Was o przyjęcie naszego najserdeczniej­
szego podziękowania za Waszą uprzejmość, serdeczność 
- tyle wspaniałych dowodów głęboko przez nas odczu- 
tej przyjaźni i Sympatji dla sportu Wiednia. Nie czuje­
my żalu z powodu niekorzystnego dla nas wyniku za-®

Iwodew. tak dobrym przyjaciołom życzylibyśmy nawet 
zwycięstwa.

, Oczywista, że czujemy się w obowiązku do pod­
jęcia ciężkiej dla nas próby odwzajemnienia się Wam 
w podobny sposób.

Pozwolimy sobie w najbliższym czasie przedło­
żyć Wam propozycję, na rozegranie na wiosnę 1925 za­
wodów rewanżowych w Wiedniu i szczerze cieszyć się 
będziemy, jeśli Wasza równorzędna reprezentacja przed 
6 0 - 80 tysiącami rozentuzjazmowanych widzów walczyć 
będz e z nami równie wspaniale i pięknie jak w Krako­
wie. Jesteśmy Drzekonaii, że spotkacie się u naszej re- 
kotdowej ilości widzów z podobnymi objawami sympa­
tji i przyjaźni, jaką nam w Krakowie okazaliście. Poja­
wienie się Waszej reprezentacji na najwięk^ytn boisku 
Wiednia, oczekuje cały nasz świat sportowy z niekła­
maną i szczerą uciechą..."

Biorąc pod uw agę w ysoką pozycję, jaką zaj­
muje W iedeń w sporcie piłkarskim Europy, roz­
g ło s  sportu w iedeńskiego, jaketeż g ło sy  prasy 
wiedeńskiej o sporcie polskim, które dochodzą  
do wszystkim i niema] zakątków  Europy, łatw o  
2damy sobie spraw ę, jak zasłużył się Kraków 
w odniesieniu dó propagandy sportu polskiego.

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

n a  p a ź d z ie r s i ik  ?924*.
wraz z ewentualną zaległością 
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Cena  p r e n u m e r a t y  J u r je r a  L w cw sklep“
w ynosi m iesięczn ie:

We Lwowie
do o d b i e r a n i a  w adm inistracji
.ililRJERA LWOWSK." . . . 3 zł 3C flr

Kw erta ln ie  . . . 9 „ 40 „
W e  Lw ow ie  z odnoszen iem

do d o m u .......................3 zł 60 gr
Kw arta ln ie  . . , 10 „ -20 „

Z przesy łką  pocztow ą w całej
P o lsc e   ....................3 zł 60 gr

Kw arta ln ie  . . . 10 „ 20 „
z a g ra n ic ą  ........................5 zł 50 gr

K w arta ln ie  . . . 15 „ 50 „
Cena pojedyncz. numeru 1 5  g r .
Na dworcach kolejowych 17 flr.

Szan. Pp. PrenumerUorowie „Kurjera Lwow­
skiego" otrzymać mogą jako prem ię za p ołow ę  
ceny najwytworniejszy warszawski tygodnik 
„ILUSTRACJA". Cena numeru 30 gr. (zamiast 
ceny taryfowej 60 gr.), prenumerata miesięczna 
i zł. 25 gr. (zamiast 2 zł. 50 gr).

Prenumeratę na „Ilustrację" po cenie zniżonej 
nadsyłać należy wraz z prenumeratą na „Kurjer 
Lwowski".______________________________________

Spółdz. II.. 172.

Wpis tirmy Spółdzf.elni
dp rejestru wpisano dnia -29. sierpnia 1924.

siedziba spółdzielni: Lwów.
Brzmienie firmy: „Spółdzielnia produktów młyń­

skich" z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: nabywanie i pozby­

wanie się wszelkiego rodzaju towarów niewyjętych 
z obiegu, przyjmowanie wkładek i udzielanie kredytu.

Czas trwania spółdzielni: lat 16.
Udział członków wynosi 5 złotych, płatnych przy 

wstąpieniu.
Każdy członek może mieć więcej udziałów. Człon­

kowie odpowiadają udziałami, a nadto kwotą odpowia­
dającą podwójnej wysokości wkładek udziału.

Zarząd spółdzielni składa się z 2 członków.
Członkami zarządu wybrano: Majera Starka, kupca 

we Lwowie, ui. Szpitalna 50 i Naftalego Lemperta, 
kupca we Lwowie, ul. Szpitalna 60.

Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy umieszczą swój podpis członkowie 
Zarządu.

Ogłoszenia spółdzielni umieszczane będą w „Kur- 
jerze Lwowskim" we Lwowie.

Spółdzielnia ma radę nadzorczą złożoną z trzech 
członków.

Przepisy o likwidacji zgodne z ustawą o spół­
dzielniach.

Sąd Okręgowy jako handlowy we Lwowie. 

Oddział IV., dnia 29. sierpnia 1924. 7688

Nnwa Szkółka
z wielkim ogrodem  d.a dzieci od la t3-6 . D odat­
kowe \vp sy p rzy jm u je  w godzinach przed poł, Dr. 
TERESA ALTER0WA, Łyczakowska 34/III.p. prawo.

Dd wiadomości byłych Słuchaczów Akatfemji 
Rolniczej w Bydgoszczy.

Zawiadamiamy Sz. Kolegów i KoieżanG, że na 
mocy postanowienia Walnego Zebrania Słuchaczów 
państwowej Akademji u lniczej w lipcu 1922 r , odbędzie 
się dn. 22. stycznia 1921 r. w Bydgoszczy Zjazd Kole­
żeński w sali hotelu pod „Orłem". Ze względu na tok 
prac organizacyjnych Zjazdu, prosimy Sz. Kolegów 
i Koleżanek, którzy pragną wziąć udział w Zjezdzie, aby 
najpóźniej do dn. i. grudnia rb. zawiadomili o tem kol. 
Józefa Płatka (Warszawa C. T. R ul. Kopernika Ni. 30). 
Jednocześnie upiaszamy na ręce ,egoż Koieg, przesłać 
25 zł wraz z obecnym adresem, celem zapewnienia 
przyjazdu poszczególnych Kolegów rozesłania progra­
mu Zjazdu i na wydatki związane z pracami przygoto­
wawczemu jak: zamówienie odpowiedniej ilości nocle­
gów, sali, orkiestry itd. Prez. Komitetu Organizacyjnego 
Zjazdu: (—) Tadeusz Tenczyński, Sekretarz Zjazdu: 
( - )  J. Płatek.

PRAWDZIWIE PIĘKNE
K A P E L U S Z E  D A M S K I E

najmodniejsze modele — wspaniały wybór 
jedynie w składnicach

I. KIŁ t J .  F A B R Y K I  K A P E I.I SZY

Rudolfa Neuwelta
p l .  M a r j a c k I  8 ,  
n i .  G r ó d e c k a  72,

L w ó w
7287

u l .K a z i m i e r z o w s k a  S 5  
u l .  K r a k o w s k a  25.
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mmi PisuNifla
NA M ASZY N A C H  t~

rozpoczynają Kursy Handlo­
we Ż. OjSSZEWSKIEGO, 
Kurkowa 38. 6 systemów ma­
szyn Metoda 10 palcowa. 
Wpisy Ka-aego dnia od 10-12 
i od 17-18. Przyjmuje sięprze- 

pisywanit; manuskryptów.

Zakład nauk.
Z. OLSZE WSKIEGO Lwów, 
Kurkowa 38. przyjmuje wpisy 
na kurs rachunkowości  
państwowej dla urzędni-  
k ó w  państw. Kurs rozpo­
cznie się dnia 6. paździer­
nika br. Godziny dla stron 
od 11-12 i od 1617. Dla za­
miejscowych system kore­

spondencyjny. 7393

Inserujcie się
w .EORIEREE:: : 
: : : LHOHSliir

Czapki
skórzane, dziecinne 

studenckie
A damskie

• męskie
w e  w s z e l k i c h  g a t u n k a c h

poleca 7281 
fabryka kapeluszy

RUDOLFA
NEUWELTA

plac Marjacki 8. 
ul.Kazimierzowska 25 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 3.

t i k o t l  A e ę & s f i j i |

Główny skład

GABRYEL STARK
Lwów, pl. Mariacki 11.

G B

KURNIK 8 ZDLLBEE9E, GDUtiSH
Telefon 2433. Tele.on 2433.
H U R T O W N Y  E K S P O R T  B I Ż U T E R J I
Na targach: „Haus Danzlg”, stanowisko nr. i24. 

Skład wzorów i zastępstw o:
Fabryka Diżuterji ALBERT HUTTENLOCHER 

A.-G. Esslingen/Neckar
Wyroby: papierośnice, gałki ao lasek, guziki d< 
mankiet, medaljony itd. Specjalność: kolczyai 

w platynie, am dbl. z srebra i złota 7660 
Badische Metaliwarenfabrik Akt.-Ges. 

dawniej Aichele & Co., Pforzheim
Wyroby wytwornych rzeczy metalowych

Pracownia Srawisclu H. GU .DENA kurów, Lcicwnia S Ł
przyjmuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące, wykonanie pierwszorzędne, 
tak z własnych jak i powierzonych materjałów. Spłaty na dogodnych warunkach. 7589

Płaszcze iio stju ią, subiis damskie
po znacznie zniżonych cenach 7674

wykonuje pierwszorzędna pracownia krawiecka

A .  W r z e £ » i ? e w s & f e g e »  i Warszawy
Lwów, C horążczyzns 5/1. róg  A kadem ickiej. 

S Z K O Ł A  K R O | U  NAJNOWSZEGO SYSTEMU.

m SZY PC ii SZKOLCIE
w w ielkim  w yborze po cenach przystęp­

nych poleca 7631
F  JLAJY Ci S Z  K S Ł  S I E W C Z Y  K

krajowa wytwórnia instrumentów muzycznych. 
Lw ów , lin. G ró d ecka  2  b, obok Małego teatru.

M a s z y n y  Ho s z y c ia
najnowszych systemów, części skła­
dowe tychże, przybory do krawieczy- 
zny i do robót ręcznych poleca 7571

A .  M A L B M O i l
Skład maszyn do szycia 
L w ó w ,  W a ł o w a  I I  A , '.

Przpi rnwojol m i m  ilo naw

i Pi
Władysława Rogoziewicza

ul. Św. Szym on? 1. (boczna Batorego).
W ykonuje w szelkie roboty w zakres krawie­
ctwa w chodzące przez siły  pierwszorzędne. 
W ykonanie solidne, ceny najprzystępniejsze,

F i r m a

we Łwowlp, Pasaż Mikalaschti
Telefon 4 S9

poleca
swój oddział farbowy, zaopa­
trzony we wszelkiego rodzaju 
farby, lakiery krajowe i zagra­
niczne, oraz artykuły techniczne, 
gospodarcze i  do użytku do­

m owego. 7506

G. WELLS.

Tajemnica Pyecrafta.
(Tłumaczył z ang. L. S.)

Ciąg dalszy.
— .T o  jest ob izydliw a mieszanina" — rzek­

łem.
—  »W szystko mi jedno" odparł, i w ziął re­

ceptę.
Przejrzał ją z miną zdum ioną, w  tej chwili 

bowiem spostrzegł, że była zapisaną nieznanymi 
mu hieroglifami.

—  „O ile w iadom ości moje pozwalają mi 
na to “ —  rzekłem, —  „przetłumaczę to panu".

U czyniłem  to jak urn ałem  najlepiej.
U płynęło blizko dw a tygodnie, podczas któ­

rych nie zam ieniliśm y ani słow a. Za każdym ra­
zem , gdy próbow ał zbliżyć się do mnie, mar­
szczyłem  groźnie brwi, dając mu do zrozumienia 
żeby się oddalił.

Muszę przyznać, że dotrzymał naszej umo­
wy. Po upływ ie jednak piętnastu dni, gdy wciąż 
był równie gruby i rów nie tłusty, — przerwał 
milczenie.

—  „M uszę z panem pom ów ić. Cuś w  tern 
jest. C oś tu nie idzie. N ie otrzymuję żadnego re­
zultatu, i musi mi pan ro w ytłum aczyć, choćby 
dla ratowania op.nji pańskiej prababki”.

—  „G dzie jest recepta?" spytałem .
Gdy mi ją podał, przeglądnąłem poszczegó l­

ne punkta.

— „Czy jajo było  zgniłe?” spytałem.
— „Nie. Czy m iało być takie?"
— „Ma się  rozumieć. W e w szystkich recep­

tach mojej drogiej prababki, —  gdy stan i ro­
dzaj poszczególnych skłaaników  nie jest bliżej 
określony, należy użyć je w  jak najgorszym ga­
tunku. Czy w ystarał się pan o św ieży jad grze- 
chotnika?"

— ,.Kupi-em grzechotnika u Jamrachsa... Ko­
sztow ał mnie... kosztował..."

— „To już pańska rzesz" —  rzuciłem — 
„a ostatni punkt?"

— „Znam człow ieka... który...” wyjąkał Pyec-
raft.

— „Dobrze... dobrze... W ięc przepiszę jesz­
cze raz w szystkie punkta".

P isow nia tej recepty była specjalnie trudna.
Przez cały następny m iesiąc spotykałem  

w ciąż Pyecrafta w  klubie, —  ale tak grubego 
i tak zdenerw ow anego, jak nigdy D ocnow yw ał 
naszej um owy, ale niekiedy potrząsał g łow ą z m i­
ną człow ieka zrozpaczonego i złamanego. Aż raz 
w garderobie z a c z ą ł:

— „Pańska prababka...”
—  „Ani słow a o niej!" przerwałem mu, w ięc  

zamilkł.
M yślałem , źe zrezygnow ał ze sw oich  d oś­

w iadczeń, a nawet jednego wieczora d idsłucha- 
łem, jak opow iadał o swojej wadze trzem no­
wym członkom  klubu, jakgdyby przypuszczał 
m ożliw ość wydobycia od tnich nieznanych i ta­
jem niczych recept.

U płynęło dni kilka. N agłe otrzymałem de­
peszę; otworzyłem  ją natychmiast. Przeczytałem : 
„Na m iłość boską, przybywaj. Pyecraft”.

—  „Hm," —  pom yślałem  sobie, i prawdę 
m ów iąc, byłem tak zadow olony z rehabilitacji 
opmji mojej prababki, ż t  uczciłem  jej pamięć 
śniadaniem obfitem i wykwintnem:

W sekretarjacie klubu otrzymałem adres 
Pyecrafta; zajm ował on górną część jednego  
z dom ów  w Blumsburg.

—  „Pan Pyecraft?" spytaiem  przy w ejściu.
—  „Chory jest" —  odpowiedziano mi — 

„i już od dw óch dni nie wychodzi".
—  „Pan Pyecraft oczekuje mnie" zapew ni­

łem , w ięc pozw olono mi w ejść na górę.
Przybyw szy na pierw sze piętro, zadzwoniłem  

do zakratowanych drzwi.
Za kratami ukazała się  starsza kobieta o mi­

łej pow ierzchow ności, z czepkiem niedbale za ło­
żonym na g łow ie, i z zatroskanym wyrazem tw a­
rzy obejrzała mnie od stóp do głów . G dy poda­
łem  jej sw ą kartę, uchyliła drzwi.

—  .W ięc  có ż? ” spytałem , stanąw szy w hal
lu.

—  „Polecił pana w puścić, gdy  tylko pan 
przyjdzie” w yjaśniła mi, i patrzyła na m nie, nie 
spiesząc się  z wprow adzeniem . Potem dodała, 
zwierzając się

— „On zam knął się  na klucz".
—  „Zamknął się  na klucz?"

C. d. n.
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